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Wychodzi w  Krakowie

codziennie o godzinie 8 '/a ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n  a :
W Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip. ^  ^  ^
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową z

przyjmuje się w ksJęglm i ^ óẑ a “c z k c h a  przy Głównym

Pieniądze ^przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió ra  
k x p k d y c y .  C Z A S U  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  

c y j n e  p i e n i ą d z e * .

CZAS
przemysłowe

P r z y j m u j ,  8 ,
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, odezwy wszelkiego rodzaju. 
doniesienia literackie , księgarskie , handlow e, 

rolnicze itp.
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itr,

Z a o p 1 a t ą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują s it, wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

~  Numer pojedyóczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 4 marca.
W  sprawie Arcybiskupa Fryburskiego w yszła  

temi dniami bafdzo ważna broszura, tem ważniej­
sza że w yszła w samem mieście Fryburgu, a 
zatem jak się zdaje, bez opozycyi rz^du W . 
księcia. W pływ  jej tem będzie większym i tein 
zbawienniejszym. Napisał j$ sławny profesor 
Hirscher, dziekan kapituły fry burskiej pod tytu­
łem : W y j a ś n i e n i a  t y c z ą c e  s i ę  s p o r u  
r e l i g i j n e g °  w W .  K s i ę s t w i e  B a d e ń -  
s k i e m.  W szysikie kwestye i zarzuty które rze­
czona sprawa wy w o ła ła , widzimy tam rozebra­
ne z nadzwyczajny jasnościy dowodzenia, siły  
dyalektyki, energiy w przekonaniach i umiarko­
waniem w wyrażeniach. Niektóre z tych zarzu­
tów odbiły się wszędzie i nie raz słyszeliśmy je 
wyrażone w naszym kraju. Dla tego też korzy- 
stajyc z wybornego dziełka Dr. Hirscher posta­
ramy się odpowiedzi jego w skróceniu w piśmie
naszem powtórzyć. , . . »

I tak naprzód co do praw kościołowi przyna­
leżnych. Utrzymuje wielu, że prawa te przez ko­
ściół reklamowane sy bezzasadnie, opierajyc się 
na słowach Chrystusa: Królestwo moje nie je s t  
z  tego świata. R eg m m  rneum non est de hoc 
mundo.

Zapew ne pisze Dr. H irscher, Królestwo jego nie 
jest ż tego św iata i żydzi niezawodnie byli w b łę ­
dzie, gdy w panowaniu M esyasza widzieli tylko pa­
nowanie ziemskie i ‘polityczne. Lecz dla tego, że nie 
je s t z t< g> św iata, panowanie jego nieprzestaje być 
przez to panowaniem. Jako  takie ma sw oję g łow ę 
swoi cel s w o j e  praw a, sw ą konstytucją. I to w sa y s t-  
k< nie dzieli ono wcale z państwami tego św iata. To 
w s z y s t k o ' je s t od państw  tych niepodległe, w łaśnie 

t e i o  że Królestwo jego me jest z  tego świata.& (.. mie rtJfZtJWZZŹJPSZf f d l t  teeo przestało być w ś wiecie? Gdy- 
lecz c z y h ż  d łt g  P ,wiata n ;cmia| 0 być całkiem
by me będąc za , ożycie 1 jego miał by ł
W *T śT na ten św iat?  Na cóżby był pow iedział lu- 
Pr?y ,sć  ip  Królestwo B oże zbliżyło się do św ia ta?  
PhrTstus ma więc Królestioo,Regnum. Jeżeli tak jest, 
iakaż będzie jego forma, jego konstytucya, jakież bę­
dą jego stosunki z król-stwam i ziemskiemi?

Na te pytania odpowiada autor w następujycy 
sposób:

Chrystus przyszed ł na ten św iat jako światłość 
św iata. Ż adna w ład za  ludzka niedała mu tej misyi. 
W szakże og łasza  on praw dę. Ci co w praw dę tę u - 
w ierzyli, do niego należy i ztąd pow stało panowa­
nie prawdy, regnum veritatis . — Chrystus zapow ie­
dzia ł, że je s t odkupicielem św iata, i jako kap łan  te -  , 
go pojednania życie swoje na ki zyżu położył. W s z y - :  
scy co w ierzą w śmierć jego i w moc jego ofiary, 1 
wszyscy którzy są odrodzeni przez wodę i Ducha 
Sgo, ci w szyscy do niego należą i ztąd je s t Króle­
stwo ła sk i i pojednania — Chrystus po śn ierc i zm ar­
tw ychw sta ł, w stąp ił do niebios siedzi na praw icy 
Ojca. Przeto w szyscy c i, k tórzy przez cierpienia i 
trudy dążą do życia w iecznego, w szyscy ci do nie­
go należą i ztąd królestwo ty ch , którzy odchodzą 
jako ziemscy pielgrzymi do toiecznej ojczyzny. Chry­
stus chce aby dzie ła  ludzkie były  li na drodze pra­
wdy i miłości. M rofuje skribów i faryzeuszów , w y­
pędza gw ałcących przybytek św iątyn i,, odrzuca tych, 
którzy się opierają jego kościołowi. Z a ło ż y ł przeto 
Królestwo sprawiedliwości, a wszyscy c i, których 
dzieła  są św ięte i spraw iedliw e do niego należą i 
są poddanymi tego k ró lestw a— Chrystus nareszcie 
postanow ił widome znaki łask i niewidomej. Posta­
now ił przcdew szystkiem  tajemnicę ciała  i krw i swo­
jej. W szyscy zatem c i, którzy biorą udział ze Z b a­
wicielem w tćj najw yższej tajemnicy, do niego na­
leżą i ztąd Królestwo zgody, Królestwo miłości na 
ziemi. Otóż panowanie C hrystusa , otóż jego króle­
stwo. Je s t on Doktorem, K apłanem , Pasterzem  i prze­
wodnikiem swoich. Jest więc zatem ich Królem i jest 
nim na wieki. Na to nieżąda on niczego od ziemi, 
żadna potęga ludzka niedaje mu jego m isyi, żadna 
gonieupow ażn;a, żadna go nieproteguje. W szystko co 
ma, ma od Ojca. Jego  panow aniejest zatem niepodległe 
od potęg tego św iata, jego  panowanie je s t wolnem.

Lecz powie kto m oże, czyliż Pan w stępując do 
nieba, n iezostaw ił swego religijnego państw a pod 
opieką w ładzy  ludzkiej? Pismo św ięte nie wskazuje 
tego wcale, przeciwnie, szefowie tego państw a i ci, 
którzy dalej to dzieło prowadzić mieli, są  ludzie bez 
majątku  i bez władzy. Byli jego uczniami, będą do­
ktorami czyli nauczycielam i, kapłanami i pasterzam i 
św iata. W  ten sposób on ich ro z sy ła , przez nich 
Królestwo jego rozszerzać się będzie i przez nich 
żyć będzie aż do skończenia wieków. Otóż wielkie 
i pamiętne słow a, które dają w ładzę apostołom i ich

następcom: Idźcie i nauczajcie wszystkie narody: 
oto doktór. Chrzcijcie w Imię Ojca 1 Mucha Świę­
tego; oto ksiądz. Nauczajcie aby przechowywali to 
czegom ja was n a u czy ł; oto pasterz. W ład za  P a ń ­
ska jest ich w ła d z ą : Jak mój Ojciec mnie posłał, 
tak i ja  was posyłam. W ła d z i ich jest w ładzą s a ­
mego B oga: Co zwiążecie na ziemi będzie zw iąza- 
nem w niebie. W ład z a  ta jest w yższa od wszelkich 
w ład z  ziem skich: Wszechmocność daną mi była 
w niebie i na ziemi. O głaszając tę wszechmocnosć, 
og łasza  C hrystus misyą A postołów . W ład za  ta na­
reszcie niepotrzebuje żadnej w ładzy  ludzkiej: Idźcie 
a będę z  wami a i  do skończenia świata. A postoło­
wie0 więc i sami tylko Apostołoicie przybrani byli od 
Pana w jego w ładzę. T aką by ła  po w szystkie wieki 
niezmienna w iara katolików. P rzez trzy wieki w ła ­
dze tego św iata s ta ra ły  się zniszczyć koscioł; lecz 
nigdy n iep rzyw łaszczały  sobie prawa^ rozstrzygać 
w kwe8tyach jego doktryny, obrządku i konsty tucji. 
Pogaństwo przyznaw ało mu zaw sze praw o n iedają- 
ce się przelać na nikogo, k ształcen ia i św ięcenia 
sw ych ministrów, organizowania swego obrządku, 
stanowienia i utrzym ywania sw ej karności, czuw ania 
nad wykonywaniem sw ych statutów , adm inistrowania 
swych dóbr i zw oływ ania Synodu. B yło  to prawem 
Biskupów i jest niem dotąd. [Albowiem teraz  iak w te­
dy Biskupi postanowieni są przez Ducha Świętego 
aby rządzili Kościołem Bożym.

Tyle co do ogólnej kwestyi, szczególne za­
rzuty rozbierzemy w następujących artykułach, 
idąc za autorem wspomnionej broszury.

Okólnik francuzkiego ministra spraw zagrani­
cznych do wszystkich ajentów dyplomatycznych 
i konsulów francuzkich, ogłoszony w tych dniach 
przez M onitora , następnej jest osnowy:

P aryż  23go lutego 1 8 5 4 .
M Panie, zmuszeni przypuścić m ożliw ość kroków  

nieprzyjacielskich między niemi a B osyą, rządy  
J . C. Mości i J . K, M ości W . Brytanii u zn a ły , że 
przymierze jakie z a w arły  w obec wspólnego niebez­
pieczeństw a, powinno osłan iać te w szystkie ich in­
te re s t, któreby następnościami wojny mogły być do- 
tkniętemi lub z&grożoaemi. Jąkiem ikolw iek przeto 
środkami rozporządzają one na morzu, m uszą mieć 
w zgląd na nieprzewidziane w ypadki. W  razie przyj ­
ścia do wojny, mogą zajść w okolicach, gdzieby si­
ły  morskie każdego z nich nie by ły  obecne, w y p a -

ccęść imaiCKo-Aairmcm
WOJNA DOMOWA W  CHINACH.

(C iąg dalszy.)

Najgłówniejszą sektą jest tak zwana sekta Trójcy czyli 
Triady, o której pewien angielski sinolog, doktor Milne 
o g ł o s i ł  jeszcze z r. 1 8 2 3  bardzo ciekawe szczegóły przy­
toczone przez Sir Johna Davis w pierwszem jego dziele 
o Chinach. Niechcąc nudzić czytelników wywodami hi- 
storycznemi o początku tój szkoły, dam tylko to co może 
więcej zająć, mianowicie opis ceremonii przyjmowania 
członków. Zwykle podczas nocy i w najgłębszój tajem­
nicy zgromadzali się stowarzyszeni.

Kandydat s“łada przysięgą w obec bóstwa, którego ołtarz 
mnogiemi ozdobiony bywa wotami, i wręczywszy następnie 
kasjerowi Pe'*’nQ kwotę pieniężną zwykł rozmaitym pod­
dawać się próbom, pomiędzy któremi przejście mostu nie- 
pośledn ą 2ra , r0 '■®081 ten tworzą szpady pomiędzy 
dwoma stołami przerzucone, lub rękojeścią na dół utkwio­
ne, a końcami łączące się w kształcie łuku u góry. Star­
szy brat zgromadzenia czyta stojącemu na moście ade­
ptowi rotę przysięgi, n. /  *. a*?y * osobna artykuł 
potwierdzającą winien dawać odpowiedź Po odczytaniu 
leiże głowę ucinają kogutowi jest to symbol, że tak ci gi­
n ą ć  b ę d ą  którzyby zdradzili tajemnicę. Zbytecznem L  
nfwne będzie dodać, że członkowie Triady używają zna- 
Ea „ iiidrvch poznawać się mogą, i tak np. w y f ą -  
ków, po który p herbatę podtrzymując trzema tylko 
cznym sposobe p ją  pewnym liczbom a mianowicie

wem co doktór Milne, którego zresztą dobrój wiary po­
dejrzy wać nie można, o Triadzie napisał, zdaje się, że 
mamy w rękach traktat wolnego mularstwa, podobieństwo 
przynajmniój tyle jest uderzające. Jakiż jednak mógł być 
cel pierwotny towarzystw, które się od dwóch wieków 
w Chinach, na wzór Triady pod rozlicznemi nazwami po­
tworzyły? Sądząc ze znaków i z przyjętych przez człon­
ków statutów towarzystwa: mają °n? cechę naszych sto­
warzyszeń wzajemnój pomocy; jak jednak mało po tym 
względem maskującym pozorom ufać “al® y s u yc nam 
mogą, niesięgając już do Chin, 18 Praas rogę stowarzy­
szenia, tóm nie raz wewnętrznemu spokojowi państwa gro­
źniejsze, im skromniej po za g0(” a dobroozynnośoi i mi­
łosierdzia ukryte. Zawiązek Triady sięga 17go wieku, 
przypadając współcześnie prawie z upadkiem dynastyi 
Ming i wzniesieniem się domu Manczu. Nie płonnóm być 
przeto może mniemanie, przypigaJ^c e r towarzystwu temu 
myśl utorowania drogi powrotu . wn<*j 8wój dynastyi po 
gruzach tatarskiego państwa. Nieuszło zresztą niczyjej 
uwagi, że w zaburzeniach za ostatnich rządów wybuchłych, 
Triada czynną odgrywała rolę, 8 imię jój do dziś dnia 
jeszcze wplata się w wielkie, przekazane nam pamiątki 
ówczesnych wypadków.

Towarzystwa tajemne miały czas przygotować stanow­
czą zaczepkę w chwilach rozprzężenia, w jakie Chiny od 
r. 1842 zapadły, gdyby jednak cele ich odnosiły się je­
dynie do wgpomnień dynastyi Mmg, lud nje byjby się 
ruszył, trudno albowiem dopuszczać aby Chińczycy po­
mimo najgorętszego przywiązania do tradycyi, występowali 
do walki za rodzinę królewską oa ^uu lat wydziedziczo­
ną; trudno bez ubliżenia posądzać ich o lekkomyślność 
daremnego przelewu krwi na brzegach żółtój rzeki, dla 
ustalenia legitymistycznój zasady.

Szcsęśoiem, towarzystwa tajemne na dsielniejsayoh li­

czyć mogły sprzymierzeńców — oburzenie intelligencyi i 
nędza ludu gromadziła pod ich sztandar wodzów i żoł­
nierzy, torując im we wszystkich niemal prowincyach ży­
we sympatye; jedno tylko skinienie, a byliby przy pierw- 
szój sposobności przeciw rządom tatarskim wystąpili w szran­
ki. Te są zatem, o ile przejrzeć można przez mgłę ta­
jemniczą polityki niebiesjiiego państwa, główne powody 
powstania Chińczyków. Żywioły bez ładu tak się nagro­
madziły, że bliska katastrofa stała się nieuchronną, a po 
wybuchu walki, ruch cofać się już niedał, tak , że dziś 
przewidzieć można chwilę krytyczną, w którój dynastya 
Tsing panować przestanie.

II.
Pierwsze symptomata powstania objawiły się z począt­

kiem 1850 r. w Kwang-si. Prowincyą tę p r z e r z y n a j ą  
łańcuchy wysokich g ó r , których nieurodzajne polany 
wszelkiój opierają się uprawie. Lulność jój szorstka i ®Jer- 
giczna niejednokrotnie urągała z n ie w ie ś c ia łó j  władzy Man­
darynów. Na północy horda Miao-tze niedos ępne zamie­
szkuje góry, dokąd się jeszcze nigdy orę cesarski nie
przedarł. Sama w pośród Podbity ł"8™.:,, e~
głość swoją prawie nienaruszoną zac o j z nie­
tykalnością zwvczaiów poraziwszy kilkakrotnie na podbi-
3 .  i f  Z t Z T w o t Z ’.■ .« « « » . »<■ " * 'kl *
ku 1832 traktowała z cesarzem na stopie zupełnej ró­
w n o ś c i  Powstanie nie mogło bujniejszej znaleść ziemi do 
rozkrzewienia swoich z a r o d ó w ,  wsparte bowiem położeniem 
k r a ju  pewnóm było współdziałania prowincyonalnej lu­
dności i hordy Miao-tze.

O  w ł a ś c i w ó j  przyczynie ruchu, kilka jest dotąd wieści. 
Według z e b r a n y c h  dat przez misionarza katolickiego, po­
dróżny w gminie Miao-tze obskoczonym został przez zbój­
ców. Zabiwszy z nich dwóch, na naBtępnój stacyi uprze­
dziła go przypadkowa życzliwość Chińczyka o grożącem
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dki, gdzieby poddani ich i handlowe flagi, nie m iały 
w  stosownej chwili w sparcia, potrzebnego do ich 
bezpieczeństwa. Dwa rządy  niepo trzeb o w a ły  szukać 
natchnienia gdzieindziej, ja k  w myśli, k tóra przew o­
dniczy ich dzisiejszym  stosunkom , aby znaleść śro­
dek zaradzenia tym ewentualnościom, i u jrza ły  go 
w zobopólnem przyjęciu systemu wzajem nej protekcyi, 
obejmującego w szystkie te interesa, gdziekolw iek zna- 
chodzić się mogą.

A jenci zatem dyplomatyczni i handlowi, równie jak 
dowódzcy s i ł  morskich każdego z dwóch krajów , na 
w szystkich  miejscach kuli ziem skiej, obowiązani bę­
dą udzielać w sparcia swojego poddanym i handlowi 
drugiego, we w szystkich przypadkach, gdzieby za ­
grożeni byli przez wspólnego nieprzyjaciela. W  ta­
kim więc w ypadku, będziesz W P an  u w aża ł podda­
nych i okręta angielskie, w swoim zakresie, jako  
mające to samo praw o co poddani i (k rę ta  francu­
skie, do wszelkiego w sparcia , jakiego dopuszczają 
W P an a atrybucye, i uwiadomisz W Pan o tym prze­
pisie oficerów m arynarki J. C. Mości, mogących przy­
czynić się do środków , jakieby w ynikające ze stanu 
wojny okoliczności, nakazyw ać się zd aw ały . Ajenci 
i oficerowie Je j K. Mości W . Brytanii otrzym ają ta ­
kież same instrukeye i w  ten sposób poddani i han­
del obu narodów będą mogły rachow ać na wzajem ną 
opiekę konsulów i m arynarki obu mocarstw.

Pojm iesz W P an , źe nie mogę w skazać z góry 
w szystkich przypadków , mogących wym agać twojej 
interw encyi. Roztropności W P ana zostawiam sposób 
zastosow ania się do zasady, mającej s łu ży ć  W Panu 
za normę postępow ania. Obudwom rządom nierównie 
mniej chodziło o oznaczenie okoliczności i form w ja -  
kich protekcya ta ma być w ykonyw aną, aniżeli o do­
bitne w skazanie charakteru , jaki ma przybrać na sie­
bie. Ale dając św iatu ten nowy dowód jedności 
swoich widoków i szczerości sw ojego przym ierza, 
są  one przekonane, że dla zapew nienia temu wspól­
nemu środkowi ca łe j upragnionej skuteczność', dosyć 
jest, aby ajenci k h  mocno się przejęli duchem soli­
darności, który natchnął myśl jego dwom gabinetom.

Przyjm  W P an itd. (p o d p .) Drouin de L’huys.

R O SY A  W  S  W O JE M  P llA W IE .
(Ciąg dalsiy .)

Ale jakkolw iek byłyby  w ątłem i zasady i zw yczaje 
narodów cl rzcściańskich i oświeconych w tym przed­
m iocie, p rd  względem w szakże cesarstw a Ottom ań-

i' 8 ’ n e podleg ją  żadnej w ątpliwości. K *żde z czte- 
re< h wi> Ikich m« carstw  Europy ( A n g l ia  , P .u s y ,  F ra n -  
cva i Au try a ) , w Ciągu ostatnich la t ,  p rzym u sza ło  
T urcyę do ustąpirń na k orzyść  jednow iernych z  niemi 
p ddanych tureckich; a te ustąpienia by ły  zupełnie 
takież sam e, jakich obecnie domaga się rząd  rosyj­
ski. I  te m ocarstw a, tak s a n u j - k  książę M enszy- 
kovc, nie by ły  skrupulatne w wyborze środków, któ- 
remi można było dopiąć żądanego celu. W szyscy 
jeszcze pam iętają, jakim sposobem A u stry a , prze­
s z łe  zimy, za pośredn ctw< ni hrabiego L in irg  n , na­
leg a ła  na wykonanie jej żądań pod względem jej o- 
p ie .i nad rzyrasko-katolic»iemi poddanemi Porty w B •- 
śnii i H ercegow inie, popierając sw oje żądania pom­
knięciem armii swojej ku tureckiej granicy. Co się 
ty c z e  F ran cy !, wie c a ły  ś w i a t ,  że ona bez ustanku 
d on isgu ła  s ię  praw a opieki nad k ośc io łem  łac ińskim  
w  p osiad łośc iach  S u ł t a n a ,  zaw sze tego  p ra w a  u ż y ­

w a ła ,  i niedawno jeszcze o trzym ała od Porty  ustą­
pienia na korzyść tegoż kościoła.

W szystk ie  te napady na T urcyą niczem są  w  po­
równaniu z tem i, których dopuściła się względem 
niej Anglia. Zastanowim y s ;ę n8łj tym przedmiotem 
d łu ż e j, ponieważ mniej może być znany od innych, 
lub przynajm niej, dla bardzo zrozum iałych przyczyn, 
b y ł troskliw ie ukrywany przed uw agą pow szechną, 
chociaż posiadamy o nim najpew niejsze i dokładne 
wiadomości i możemy, na poparcie słów  naszych, 
z ło ży ć  dowody niezaprzeczone.

W  miesiącu lutym 1841 r., lord Palm erston, bę­
dąc podów czas ministrem spraw  zagranicznych , o- 
trzym ał prośbę S ir  Tompsona B aring , prezydenta je ­
dnego z tow arzystw  w E xeter-H all o w yjedna­
nie u rządu tureckiego pozwolenia na wybudowanie, 
nakładem  wspomnionego tow arzystw a, kościoła pro­
testanckiego w Jerozolimie P rz e s ła ł  w ięc nie­
zw łocznie tę prośbę Posłowi angielskiemu w Kon­
stantynopolu, ljrdow i Ponsomby, pozostaw iając uzna­
niu Jego  Excellency! wybór najtrafniejszych środków  
dla dopięcia tego ce lu , dotyczącego, d o d a ł, „przed­
miotu, w którym gabinet Jć j K rólewskiej Mości bie­
rze  udzia ł najżyw szy, i ns korzyść którego w ypada 
d z ia łać  gorliw ie.44 Nie wiemy, czy już sobie u ło ży ł 
w myśli szlachetny lord jakikolwiek plan działania , 
jakiekolwiek stanowcze przedsięw zięcie, w tenczas, 
kiedy uczynił ten pierw szy krok. Przynajm niej nie 
ulega żadnej w ątpliw ości, że ta  okoliczność s ta ła  się 
odtąd zasad ą , na którój ułożono i dokonano projekt 
całkow itej organizacyi kościoła protestanckiego w  po­
siadłościach S u łtana. P raw da tego i ztąd się oka­
zu je , że w następnym miesiącu lipeu Król Pruski, 
przez posła  sw ojego, p. Bunsen, w zy w ał rząd  an­
gielski „o zaw arcie z nim ścisłego trak ta tu , którego 
głównym  celem byłoby, drogą wspólnych n eg o cy ao j 
w  Konstantynopolu, wyjednać u Porty Ottomańskiej 
uznanie kościoła protestanckiego w T u rc y i, jako  du­
chownego spo łeczeństw a, i na tychże samych w a­
runkach, na któryeh istnieją w niej spo łeczeństw a 
łac iń sk ie , greckie lub orm iańskie, albo przynajmniej 
coś podobnego, tak , aby protestanci, poddani tureccy 
lub zamieszkali w T ureyi, mogli organizować parafie 
w miejscach swojego zam ieszk an a , i działać na tej 
zasad z ie , to jest nabyw ać w łasn o ść , jak osoby uznane 
przez p raw o , budować kościoły, mieć biskupów i in­
nych duchow nych, przyjmować życzących zjednoczyć 
się z nim i, i w ogólności używ ać w szelkich praw , 
służących  uznanemu p rz iz  rząd  społeczeństw u.44

Istnienie takiego dokumentu nie pozostaw ia  w ątp li­
w o ś c i ,  ż e  międtsy Prusami i A n g  ią b y ła  zaw arta  u -  
m ow a, w celu wyjednania u Porty Ottomańskiej nie 
tylko miejsca dla publicznfgo nabożeństw a w Je ru ­
zalem , na rzecz poddanych Anglii i P ru s , nie pro­
stej obietnicy tolerowania protestantów , w łasnych 
poddanych Porty , ale całkow itej organizacyi zarządu 
duchownego i formalnego ustanowienia kościoła z bi­
skupami i innetn duchowieństwem. Z w rócić należy 
u w ag ę , że ani w tój konweneyi, ani w instrukcyach, 
udzielonych przez lorda Palm erstona Lrdow i Pon-

*) Exeter-Hall, gmach w Londynie, gdzie się zgromadzają 
różne duchowne stany i towarzystwa.

**) W s z y s tk ie  t e  s z c z e g ó ły  i d o k u m e n ta  z n a jd u ją  s ię  w  B lę k i -  
tnój K s ię d z e  ( B lu e - B o o k ) ,  z b io rz e  c z y n n o ś c i p a r la m e n ta r n y c h  z a  
r o k  1 8 4 1 ,  pod t y t u ł e m : Korespondencja o  p r o te s ta n ta c h  w  T u r c y ! .

somby, nie było wzmianki o żadnym ju ż  istniejącym 
trak tac ie , na którym możnaby było opierać się w zglę­
dem P °rty , gdy tymczasem Rosya najspra wiedli wiej 
pow ołuje się na daw niejsze swoje traktaty . Tu zaś 
w szystkie żądania op iera ły  się na p raw ie , w edług 
którego pospolita część jakiego bądź w yznania ch rze- 
ściań»kiego, d z ia łać  może na korzyść swoich jedno- 
w ierców  drogą spólnych negocyacyj. W krótce zoba­
czymy, jaki duch przew odniczył tym „spólnym ne- 
gocyacyom.44

Lord Ponsomby czynnie p racow ał nad dopięciem 
w skazanego mu celu, i w  depeszy do lorda Palm er­
stona, dnia 15  w rześnia 18 4 1  r. zaw iadom iwszy, że 
spodziew a się otrzym ać od Porty  nic w ięcej, jak  tył— 
h° jaw ne pozwolenie na budowę kościoła w Jero zo ­
limie, z zakazem  tamecznemu Kademu staw iania prze­
szkód w tej m ierze, dodaje: „Jeżeli wyjednamy te 
ustąpienia, pew ny jestem , że w krótce zyskamy tem 
samem możność czynienia wszystkiego, czego w edług 
słusznosci, życzyć możemy pod względem budowa­
nia kościołów protestanckich, w ogólności. S ą d z ę , 
że rząd  Je j Królewskiej Mości nie zechce zm uszać 
P orty  w sp raw ie , która tak blisko obchodzi religijne 
uczucia Turków, z  ostatnich s łó w  widać jak m y- 
s .i ł  szlachetny lord o rzeczyw istych zam iarach sw o­
jego rządu.

(Oalszy ciąg nastąpi),

K orespondencya Czasu.
n  ™ ^ a r y ż  27 lutego.
Czytaliście we wczorajszym Monitorze: 1) dekret za­

kazujący sprzedawania Rosyi broni i amunicyi; 2) dekret 
mianujący oficerów floty bałtyckiej, która będzie dowo­
dzoną przez wice-admirała Perseval Deschćoes: 3) za­
wiadomienie ministra wojny, źe komissye remontowe będą 
skupować wszystkie konie od 5ciu do 9oiu lat; 4) list 
księcia Napoleona proszący o komendę w wojnie; wre­
szcie 5) okólnik p. Drouin de L’huys, pokazujący, źe w o- 
bawie korsarzy, dyplomatyczni ajenci francuscy i angiel­
scy odebrali rozkaz protegowania bez różnicy okrętów 
obydwóch nirodów. Ostatni akt, dowodzący o ścisłości 
aliansu francusko-ang el-kiegn, zrobił tu wielkie a przy­
jazna wrażenie. Czytaliście także mowę lordi Clarend na 
i złożone przez niego oświadczenia. Dzisiejszy Monitor 
nie jest miiój ważnym, pokazuje bowiem, źe Be’gia, P ie ­
mont i HuLndya garną się do Francvi i A ig ii.

Poseł belgijski p. Rogier doręczył Cesarzowi wielką 
w.,t|gę orderu Leopolda i własnoręczny list sw jego mo­
narchy, który, jak mówią, ma Nap leona III. zapewniać, 
iż we wszysikich okolicznoś iach może na Belgia racho­
wać. Ambasador holenderski ofiarował C esarzow i w imie­
niu swego Króla piękny dywan, roboty hag.kiej Zdaje się 
że do Francy. , Angin przystąpi także Hiszpania i Por ó-

st ’„oai  ?™Tc.S”w « ;v ie  '">J!kożuje w o j s k o  irancutKie w Rzymie, a portugalskie z ł o m i e  
wojsko angielskie na wyspach Jońskich. Wojsko bel J  
skie ma w razie potrzeby wziąść udóał na morzu Bai- 
tyc liem. Antwerpia ma być portem rezerw flot sprzymie­
rzony h. 1

Według pogłosek wychodzących z Palais Royal, ks. 
Napoleon ma dowodzić na ws-hodzie dywizyą, w której* 
będą się znajdować 2 bataliony źandarineryi wyborczej 
czyli gwardyi. Dywizya ta ma być czynno - rezerwową. 
Lord Raglan, szef sztabu księcia Wellingtona pod Wa­
terloo, przybył wczoraj do Paryża z kilku oficerami szla­

mu niebezpieczeństwie jeżeli gniewu hordy nie złagodzi 
okupem, do czego mu się za pośrednika nastręczył i rzecz 
otrzymała skutek. Wkrótce potem mandaryn wrzucił Chiń­
czyka do więzienia. Na wieść tę zawrzał rozruch w gmi­
nie Miao-tze, ze swej strony rzucono się na mandaryna, 
ujęto go i powieszono. W skutku wszczętój w ten sposób 
waśni, wodzowie skupiają się przeciw Tatarom, a pewien 
uczony staje na ich czele. Hittoryi tój dramatycznością 
uderzającej nie brakuje miejscowój barwy. Inni przypisu­
ją początek zaburzenia, prześladowaniu wymierzonemu 
p rzez  polioyą obwodu Kwang-si przeciw kilku chrześciań- 
skim rodunom, którym wzbronić chciano zgromadzeń 
W celu m odlitw y. Kilku z przekraczających chrześcian 
Ścięto na rozkaz mandaryna. Oburzona tem okrucieństwem 
powstała cała ludność. Inni nakoniec twierdzą, że uczo­
ny z prowincyi kantonu Huen-su-chuen, niemogąo pomi­
mo doktorskiego stopnia dostąpić s laWy literackiój, poświę­
cił się stronniczej nauce biblii w chińskim przekładzie wy­
danym przez doktora Gutzla w i wsparty matą liczbą sprzy­
mierzeńców zfanatyzował kilka obwodów, i on to ma być 
który dziś nosi cesarskie imie Tai-pmg.

Stoimy więc na rozstajnćj drodze potrójnego tłomacze- 
nia tego ważnego faktu, który w Chinach zapewne nie 
jednój jeszcze odmiennćj przypisują przyczynie, co służy 
za dowód jak trudno jest odchylić zasłonę z tajemnic nie­
bieskiego państwa. Pożoga rewolucyi ogarnęła więcój niż 
połowę Chin, a w Chinach samych nikt dokładnie nie zba­
da ani zkąd, anj w jaki sposób wytrysła iskra, z którój 
wyrósł ten poiar olbrzymi.

Ku końcu 1850 r. powstańcy na wszystkich punktach 
odparli armią pod rozkazami naczelnego gubernatora obu

Kwang *), a ruch zastraszające przyjął rozmiary. W ciągu 
1851 r. rozeszła się wieść w Kantonie, źe rewolucyomści 
głośno zapowiedtieli wydziedziczenie dynastyi tatarskiej, 
w miejsce którój uznają za wodza mniemanego potomka 
dynasyi Ming, nazw.skiem Tien-ti. Jako znamię przyjmu­
ją dawny strój narodowy, to jest suknią długą otwartą 
na przodzie zamiast tatarskiego źupana czyli chang, i dłu­
gie zapuszczają włosy. Zamach przeciwko modzie wydał­
by się w każdym innym kraju dziecinną drobnostką, 
w Chinach atoli przechodzi on w kwestyą żywotną. Od 
dwóch już wieków mieszkańcy niebieskiego państwa przy­
wykłszy golić głowy, nazwyczaili się do malowniczego jój 
w starannie splatane warkocze przyozdabiania wywołują­
cego bez powodu szyderstwo europejczyków. Jakkolwiek 
moda ta wprowadzoną była przez tatarskiego zdobywcę, 
a temsamem upokarzające obudzsła wspomnienia, warkocz 
aż poniżój bioder błyszczące swe zwieszając sploty tak 
się rodzimie przyjął na ołysionój Chińczyka głowie, źe 
już nie jako godło niewoli, 10CZ iak ozdoba narodowa 
był uważanym; musieli zatem wodzowie powstania silne 
mieć przekonanie swojój władzy i powagi, ośmielając się 
zadać cios śmiertelny istnieniu warkocza, a co więcój spo­
tykając wszędzie ślepą pod tym względem uległość.

W 1852 r. powstanie owładłszy całą prowincyą Kwang- 
si, rozlało się do Hou-nan posuwając się wolnymi pocho­
dami w kierunku północy. W wrześniu ogłosiła z tryum­
fem gazeta pekińska zwycięstwo cesarskiój armii i ujęcie 
Tien-ti z cbszernym dodatkiem zeznań ostatniego co do 
własnych zbrodni i wypadków powstania.

Tien-ti zeznał, że niepowodzeniami w zawodzie współ­
zawodnictwa naukowego karmiona jego gwałtowna nie-

*3 Nazwa ta obejmuje dwie prowinyye: Kwang-si i Kwang.

I nawiść do rządu natchnęła go myślą uczenia się strategii 
w zamiarze ujęc.a oręża przeciw Tatarom. Dwai n l i

H-m“ = Ł »
su-Schiien n o /i« T  • ^zrządzać. Jeden z nich Huen- 
Tai nintr i I  S'S » 6g° namiestl>|b'em pod nazwiskiem 
hS ńE  ł  n8P, ywowi ludności z Kwang-si, zwa-
E S  nf ZeZ/ *  (5w Triady’ P°wstanie w pierwszym 
Krosu niespodziewane odniosło zwycięstwo. Tien-ti utrzy­
mywał że go pomimo chęci jego uważano za pretendenta 
do cesarskiego tronu.

Wyznaniu temu, którego szczegóły przemilczam nie 
brakłoby na ważności, gdyby autentyczności jego dowieść 
można, lecz na nieszczęście wciągnięte w dziennik urze 
dowy, co nie najpewniejszą jest rękojmią, za podrobione 
uważanem było. Stopniując w niedowierzaniu zSprzeczaSo 
nawet jakoby naczelnik powstania znajdował L  k iedT

«r,U "r»"iZ d7„na> >*i- “ i™ *•<••&- 
Ł E T 7 k i 4 ° i  Sf i u f  u l : " " ' “' V 0 PeklnuK ° -W nazwisko Tiu„ “a ’ kt(>reg0 naumyślnie przybrał
pierwotnego wzoru'* w P a d o ^ h  **" P° f '* P "ittb y ł beł lo in  _ wzornj wiadomo bowiem źe w czasie woinv
naffo chwB/" Kantonu dołączyli na poparcie p e łł
głowy k i??  SW0g° bule‘ynB’ w dflr Cesmowi Tao-Kwang 
ż v i a  i i  j  J®n®rałów angielskich, którzy do dziś dnia 

, Mandarynowie w Kwang-si mogli również chcieć 
. P ojem ność cesarzowi Hein-foung dostawieniem u - 
anego Tien-ti. Jednak przyznać należy, źe od r. 1852 

niesłyszano więcój o owym wodzu powstania. Tien-ti zni­
knął, a dynastią nową uosobił Tai-ping, którego imie nv- 
•*ni się na czeje odezw, wyszłych z obozu insurgentów 

CDalny ciąg nastąpi).
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bowymi i byl * nimi na obiedzie u Cesarza. Ma on roz­
kaz skombinowania zFrancyą planu ekspedycyi i debar- 
kacyi, i powrócić do Londynu. Skoro Turcya podpisze 
traktat ułożony przez Francyą i Anglią, wojska f™n° “® -  
angielskie wyruszą tak, aby razem mogły d®bar, “ ho(jz;A 
brzegach morza Marmora. Rosya myśl n.epraechod^ć 
Dunaju i trzymać sią obronnie. Floty . 
zechcą j ,  z M o ld o -W rfo ,zc .,.n ,' ‘niePobU.
krwawa, lecz ^ k o n e ln a , ■ * d minigteryum wojny 
czone. Kiedy jeden oficer udał s.ą. marszałek d'
z prożbą, aby mógł należeć do eMP ł  i »
S t-A rnaud miał mu odpowiedzieć: „bądZ spOKOjny, przyj­
dzie k K  na wszystkich.* Anglia wybiera na komendanta 
flot? belgijskiej sir Charles Napiera, tego radykalnego po­
lityka i niemniej radykalnego marynarza. Arsenał angiel­
ski posiada straszne środki zniszczenia: jest to arsenał 
p:ekielny. Aby nie obrazić prawa narodów, takiego arse­
nału tylko naród cywilizacyjny może używać. Francya 
biorąc majtków do roku 45go, którzy nie wysłużyli 6ciu 
lat paraliżuje żeglugę handlową. -Niektóre okręty niemo- 
gły z tego powodu opuścić portów. Tkacze w okolicach 
Angers pracują dzień i noo nad płótnóm żaglowem.

Napoleon III- zajmuje się niespracowanie wszystkiemi 
szczegółami ekspedycyi, której jest autorem i którą sam 
głównie będzie kierował. W operacyach lądowych sztab 
francuski będzie wywierał naturalną i zasłużoną prze­
wagę. Times ogłosił artykuł o moiebnym planie opera- 
cyi, al0 opiera on się tylko na domysłach. Rząd francuski 
niezawezwał dotąd dzienników i korespondentów o ostro­
żność w podawaniu nowin, bo sam wielką ostrożność za­
chowuje. Gotująca się wojna odbędzie się zapewnie jak 
coup d’Elat. Napoleon III. i Anglia znają wartość czasu 
i umieją wyciągać ze zwycięstw korzyści. Po raz pierwszy 
przychodzi chwila zrealizowania głosu angielskiego : 
France and England for the world!  Sądząc po tero 
co widzimy, trudno wątpić o skutku aliansu francusko- 
angielskiego. P. St.-Marc Girardin w Debatach rozwo­
dzi się po raz drugi o możebnych skutkach zwycięztwa 
zachodu nad Rosyą. W pierwszym artykule ujrzał zagwa­
rantowanie przez całą Europę niepodległości Turcyi, a 
w drugim wolność morza Czarnego. Anglia ma mieć za­
m ia r  u t w o r z e n i a  niepodległego królestwa dla Szamyla.

Mogę w»ś zapewnić, ze spiski legitymistów i zachciałki 
manifestacyjne republikanów, niemają nawet wagi Ziarka 
prochu w polityce francuskiej. Są to dzieciństwa, któremi 
{utaj wszyscy wzgardzają. Ogromna większość Francyi 
jest z Napoleonem III.

Cesarz niemógł dojść do końca z bojażliwym Pereyrem 
i bankiem rentowym w przedmiocie pożyczki. Mówią że 
Pereyra popadł z tego powodu w niełaskę. Chcąc-m e- 
chcąc, Cesarz musiał się uciec do Rotszylda, tego Na­
poleona finansów. Rotszyld jest tryumfującym. W tych 
dniach powiedział on do jednego ze swych przyjaciół: 
eh b ien , je  sava is  t/u’on ne  p en t pas se passer du  
naoa Rotschild . Pożyczka ma być zrobioną m niej-w ię- 
cój na stopę 62 fr. __________

I P a r y ż  27 lutego.
JL .T O k a rn a w a ł przy chłodnym ale pięknym cza- 

• Wczoraj w tłustą niedzielę, Pola Elizejskie, lasek B,e; A  Bu wary i wybrzeża Sekwany, były przepełnione
Bulońsfci, B u l '  u f n o ś c i ą .  C0garstwo ożywili pr0menady 
różnego cią Przej echali oni bez eskorty Pola Elizej- 
S£ ą Bulwary a powrócili wybrzeżami. Jeżdżąc podobnie 

okazali że się nieobawiają ni spisków, ni manifestacyj. 
Na wybrzeżach, pięknych dziś bo uzwirowanych i wysa­
dzonych drzewami, i na Bulwarach napotykało się maski 
i kostiumy. Tradycyjny tłusty wół rozpoczął swą zwy­
czajną promenadę, bawiąc dzieci, cudzoziemców i para-
fianów. ..

Liczba aresztowanych legitymistów wynosiła 62, a repu­
blikanów 106, ale wielu już wypuszczono. Między are­
sztowanymi ma się znajdować dwóch emigrantów z Lon 
dynu. Pckazuje s ię , że zaonegdajsza manifestacya, a ra -  
czćj projekt m anifestacji, był wywołany przez emigran­
tów. Znaleziono u niektórych aresztowanych pewną liczbę 
egzemplarzy odezwy rewolucyjnój: z napisem Au peuple, 
a z podpisem: les proscrits. Odezwa ta zachęcała żoł­
nierzy do zrzucenia „niewolniczej karności." Republikanie 
nie wiedzą zapewne, że dzisiejsza karność armii fran­
cuskiej niejest wcale niewolniczą, i że Cesarz ułaskawia 
o ile może wojskowych skazanych na więzienie.

Tego tygodnia cena zboża trochę się podniosła. Wszy­
stko jest jeszcze bardzo drogie, nawet mleko. Dystylato- 
rowie północni zbierają podpisy na petycyą o zniesienie 
cła na buraki belgijskie, z których robić zamyślają spi­
rytus, równie dziś drogi jak mleko. Rząd może się bez 
obrażenia interesów do petycyi dystylatorów przychylić. 
y /  traktacie handlowym, który się negocyuje, rząd ma 
zamiar zniżyć cło na ryby belgijskie. Widać że Napoleon 
III. ma na głównym względzie zapewnienie ludowi taniego 
żvcia i pracy. Dzisiejszy M onitor  ogłasza dekret prze-
_„aPZoiący znowu 2 miliony franków  na prace publiczne 
znaczaji} 1 towych gminach.

P°P  ^Baroche, prezes Rady Stanu, otrzymał wielki krzyż

d , ł  h u ? \. a o * J .n  do
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ajenci. Tulierach drugi bal kostiumowy i

Doli .d b ,d . i .  «  *  t o J U  Raliua " I .
na nim zakończy się urzęuo«j

na pół-poście. Domy angielskie i amerykańskie, nie obser­
wując postu, będą dawały bale jak dawniój. Tego roku 
bale Opery były równie liczne jak dawniój, ale widać 
było na nich muiój tańczących, czyli raczój szalejących. 
Pod wszelkim względem bale te upadły.

Przegląd miesięczny stanu galicyjskićj kassy oszczę­
dności z  dniem 2 8  lutego 18 6 4 .

Stan w kładek pieniężnych z  d. 3 1  stycznia 1 8 5 4  r. 
z łr . 3 ,0 1 9 ,9 0 1  kr. 2 8  d .—  Od d. 1 do 2 8  lutego r. 
1 8 5 4  w ło ż y ło  6 9 3  stron z łr . 1 2 3 ,0 5 2  kr. 2 3  d .—  
W  tymże okresie w yp łacono 6 3 1  stronom 1 0 1 ,0 3 5  
k r .3 5  d .3 , azatem  przybyło z łr . 2 2 ,0 1 6  kr. 4 7  d. 1. 
Tym sposobem stan w k ład ek  pieniężnych z dniem 2 8  
lutego 1 8 5 4  roku, b y ł z łr . 3 ,0 4 1 ,9 1 8  kr. 1 5  d. 1 
K apitał galicyjskiego instytutu ciemnych ( w  osobnym 
rachunku} z łr . 3 ,2 3 8  kr. 7  d. 2 . Fundusz pożycz­
kow y Franciszka Józefa  dla profesyonistów lw o w ­
skich f w  osobnym rachunku) z łr . 3 9 1  kr. 5 6  d .—  
O gół w ynosi z łr . 3 ,0 4 5 ,5 4 8  kr. 1 8  d. 3 .

A a  to ma Z a k ład  na d. 2 8  lutego 1 8 6 4 .
a )  N a hipotekach . . . a łr . 2 ,4 8 2 ,8 1 7  k. 3 0  d .—
b)  W  pożyczce gminie mia­

sta L w ow a udzielonej # 2 7 ,0 0 0  „ —  „ —
c)  W  zastaw ach na papiery

publiczne itd. • • • „ 4 5 ,5 9 8  „ „
d )  W  w ekslach eskontow. „ 1 4 9 ,5 0 5  „ —  „ —
e)  W  galicyjskich listach z a ­

staw nych • • • • • , • »  1 4 8 ,7 0 0  „ — „ —
n  W  obligacyacli pożyczki pań­

s t w a  z roku 1 8 5 1  lit. A .  1 0 ,0 0 0  n — „ —
g)  W  obligacyadi pożyczki pań­

stw a z r. 1 8 5 2  ■ • . . „ 1 0 ,0 0 0  „ —  n —
h l  W  gotow iźnie . . . . „ 3 0 5 ,5 2 2  „ 1 4  „ 2 .

Razem  z ł r. 3 ,1 7 9 ,1 4 2  „ 4 4  „ 2 . 
Potrąciw szy p ow yższą  stronom należącą się  summę 

z łr . 3 ,0 4 5 ,5 4 8  kr. 1 8  d .3 .  Okazuje się  przew yżka  
wsummie z łr . 1 3 3 ,5 9 4  kr. 2 5  d. 3 ,  w  którąto summę 
w chodzi: prow izya od 1 stycznia 1 8 5 4  stronom się  
n ależąca , tudzież prow izya z  pożyczek na hipoteki 
i z innych interesów  pobrana, fundusz w ła sn y  za k ła ­
du, koszta utrzymania i zysk .

W e L w ow ie dnia 2 8  lutego 1 8 5 4 .
Od D yrekcyi galicyjskiej kassy oszczędności.

K rasick i, Naddyrektor.
8 .  Kratoczykiew icz , Dyrektor.

W ied eń  2  marca. Tutejszy Gesch. Ber. p isze:
Z  w iarogodaego s ły ch a ć  źród ła , iż  w  ciągu jeszcze  
tego tygodnia rozpisaną będzie nowa pożyczka. (W  
samej rzeczy  listy już są  ro zesła n e). W ysokość jej 
oznaczają na 5 0  milionów z łr ., a forma jej jest lo­
teryjna z  4  procentowemi kuponami i z znacznemi 
wygranem i. Losow anie odbyw ać się  będzie 2  razy  
do roku , a  s p la ta  nastąp i w  4 0  latach i to za  ka­
żdą asy g n acy ę  d łu g u  na p iątk i podzieloną w artości 
2 5 0  z ł r .  nastąp i s p ła ta  3 0 0  z łr .  P uszczo n a  będzie 
w  obieg niżej 1 0 0 . P rz y  znacznych  w y g ranych , ja­
kie przy  daw nie jszych  loteryach austryackich w ypa­
d a ły , i szybkiemu wykupnie w szystk ich  pomniejszych  
losów  innych pożyczek, można w  każdym razie do­
brą w różbę przepow iedzieć obecnej pożyczce.

— Namiestnik Czech bar. Meczery otrzymał order 
pruski orła czerwonego le j  klasy, a namiestnik Sty- 
ryi hr. Strassoldo krzyż honorowy zakonu 8 . Jana.

—  Serbsko-banacki sąd wojenny w  T em eszw srze  
o g ło s ił  na dniu 2 6  lutego następujące wyroki. Jego  
C. K . A p. M ość najw. postanowieniem z dnia 2 0 g o  
stycznia za przedłożeniem  sobie aktów śledczych i 
sądow ych, najłaskaw iej potwierdzić ra czy ł, aby z po­
wodu w spólnictw a w  buncie i udziału w  rew olucyj­
nym sądzie doraźnym po dniu 8  października 1 8 4 8
w  Beczkereku urzędującym* “ karani 
Sperlagh adwokat, Karol T.chy adwokat Aleksander 
G estessy  adwokat na 4  lat tw ,erdzy; Andrzej K oss-  
tolanyi adwokat na 2  lata; Jerzy  
coty pryw atny, Samuel Parassk y m
twierdzy; w szy scy  z policzeniem czasu pod śledztwem  
odsiedzianego. R ów nież Jerzy R eiss inaczej Szind i- 
villa m ieszkaniec, w  czasie rew ohicyi gw ardzista na­
rodow y za u d zia ł w  morderstwie osob dobrze myślą­
cych wspólnie z ukaranymi już poprzednio tow arzy­
szami skazany zo sta ł na ® *®t do szańców  w  c ięż ­
kich kajdanach, a N. Pan karę tę zm niejszył do lat
4  w  lekkich kajdanach.

—  Korespondencya Austryacka  p isz e , iż  w yka­
z a ło  się  nie raz, że  zakaz używ ania w  gimnazyach  
i szk o łach  realnych k siążf* . naukowych nie zaleco­
nych przez ministeryum ośw iecenia nie b y w a ł ściśle  
w ykonywanym , i że  niektórzy nauczyciele dowolnie 
nie raz zaprowadzali lub zmieniali książki szkolne, 
skąd nie jedno z łe  w ypły?V »* Ponowiono w ięc  po­
stanow ien ie,ił wprowadzenie now ych książek do użytku 
m łodzieży szkolnej, zaw isło  za w sze  od zezw olenia  
ministeryum, a podanie w  tym w zględ zie  o zezw ole­
nie takowe winno być należytemi motywami poparte. 
Tym czasow o zaś zanim stanow czo orzeczonem będzie 
o dobroci książek szkolnych używ anych obecnie, za­
rządzono co następuje: Z  koncern każdego roku 
szkolnego w każdćj klasie dyrektor og łosi jakie ksią­

żki używ ane być mają w  następnej klasie. S p is tych  
książek za łączony być ma do planu naukowego w ła ­
dzy szkolnej przesyłanego w raz z  przytoczeniem  d e-  
krętu każd^ 55 w yliczonych książek  polecającego; 
przy rozpoczynaniu zas roku szkolnego sp is takow ych  
książek powtórnie og łoszony będzie uczniom, i prze­
konać się należy czyli uczniow ie rzeczy w iśc ie  w  ta­
kie książki są zaopatrzonemi. K siążki pom ocnicze 
dla nauczycieli lub bibliotek szkolnych nie będą w  tym 
sp isie ogłaszane, ani też uczniow ie obowiązani do 
ich posiadania. W ymienienie pew nych książek w pro­
gramach szkolnych jednej sz k o ły  nie uprawnia do 
zaprow adzenia takowych w innej szkole, ani też n a -  
pis na k s ią ż c e : „do użytku szk ó ł gim nazyalnych lub 
realnych44 nie uprawnia jeszcze u życia  cnych, jeżeli 
nie masz w yraźnej aprobacyi m inisterstwa ośw iece ­
nia. K siążka aprobowana nie może być w  ciągu ro­
ku szkolnego zmieniona dowolnie, w y ją w szy , jeże li 
w yraźny jest do tego nakaz ministeryalny. Inspekto­
row ie i dyrektorowie są  odpowiedzialni za  w ykona­
nie tych przepisów , a jeżeli na p rzyszłość książka  
nie zalecona lub nie dozwolona znajdzie się w  u ży­
waniu, takow a odebraną będzie uczniom, * na koszt 
dyrektora i nauczycieli sprawione będą książki na­
kazane lub zalecane.

R  o  s  s  y  a .
Wiadomości od granicy tureckiej kraju zakau-  

kazkiego.
W ed łu g  doniesienia jenerała-adjulanta księcia W o -  

roncow a, od dnia 21  grudnia po 15  styczn ia , na tu­
reckiej granicy żadne wojenne działania miejsca nie 
m iałyj prócz nieznaczących utarczek między p rze-
dniemi czatami. , . . .

Wiadomości z  nad Dunaju. W edług dom esien o -  
debranych od j e n e r a ł a - a d j u t a n t a  księcia G orczakow a, 
w Naddunajsk.ch K s ię s tw a c h  od 8  po 21  stycznia  
nic szczególniej ważnego nie z a sz ło . W  tym okresie  
czasu Turcy z n o w u  bez-kutecznie kusili s ię  prze­
prawić przez Dunaj pod Turtukajem , Ruszczukiem  i 
N ikopoli, ale przybycie naszych rezerw  zm uszało ich  
za każdym razem w racać ze  stratą na praw y brzeg  
rzeki.

_  JO. feldm arszałek k siążę  W a rsza w sk i, hr. P a­
nkiew icz E ryw ań sk i, Namiestnik K rólestw a , p rzyb ył 
z W arszaw y  do P etersburga, w  d. 1 9  lutego.

—  N. Pan, na skutek p rzełożen ia  o ofiarowaniu 
przez szlachtę Jarosław sk ą , 3 0 ,0 0 0  rs. na potrzeby  
w ojenne, p rzyjąw szy  ła sk a w ie  takow ą o fiarę , naj­
w yżej rozkazać ra c z y ł:  1 )  W yrazić szlachcie Ja  ­
rosław skiej szczerą  Jego  Cesarskiej M ości w d zię­
czność za ten nowy dowód jej wierno -  poddanego 
przyw iązania, i 2 )  ofiarowaną przez nię summę, prze­
znaczyć do kapitału wojennego.

—  Ignacy  B u d ziszew sk i, u rodzony w r. 1 8 0 6  w w si 
Z a k rz e w o -S ło m y  w  pow iecie O s tro łęck im , k tó ry  do 
w ybuchłego rokoszu  w  r. 1 8 3 0  s łu ż y ł  w  g a łę z i  
sąd o w ej w  m. S ied lcach , w  czasie  z*ś buntu w sz e d ł  
do w ojska  rokoszan , następn ie  w  r. 1 8 3 2 ,  o b a w ia -

a a t , . .  hIa L irt ntfriAłir <1 n trł Aial; o
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jąc się  aby nie b y ł w zięty  do w ojska rosyjskiego, 
z b ieg ł za  granicę i p r z y łą c z y ł się  do polskiej em i- 
gracyi; uznanym jest za  w ygn ań ca , i ulega karze  
konfiskaty majątku.

T u r c y a .

Ostatnia poczta w schodnia n ad esz ła  parowcem  
Lloyda „Australia", p rzyw iozła  Gazecie Tryestskiej 
listy  z Konstantynopolu do 2 0  lu tego, z których w yj­
mujemy co w ażn iejsze: Rozporządzeniem Sułtana
Omer pasza zamianowanym zo sta ł naczelnym w o­
dzem w szystkich  w ojsk w alczących  nad Dunajem o -  
becnie i w  p rzy sz ło śc i;  gdyż dotychczas b y ł tylko 
głów nodow odzącym  w  Humelii. P arow iec „A<?cint“ 
p rz y w ió ł z A lek san d ry i 2 8 0  sk rzy ń  z bronią ręczn ą  
i  1 5 0  skrzyń z pościelą dla armii. Darbhor R eszyd  
pasza zamianowany zo sta ł głów nodow odzącym  kor­
pusem armii w  Stambule. W  tych dniach odbędzie  
się  ślub syna R eszyda p aszy z jedną z córek s u ł -  
tańskich. P . M ercier de Puy obją ł jako podpułko­
wnik dow ództw o jednego pułku tureckiego. P o se ł  
amerykański p. Spencer na posłuchaniu u Sułtana  
w y ra z ił w sp ó łczu cie  narodu Amerykanów dla spra­
w y  tureckiej. ( G azeta K rzyiow a  słuszn ie  domnie­
m ywa s ię ,  że  Stany Zjednoczone nieomieszkają ko­
rzystać z zajęcia  Anglii na w schodzie > dla tego 
wojna europejska bardzo im na rękę)- Korpus ko­
zaków  tureckich w y sz e d ł z A dryaoopolł o Szum li. 
Inne oddzia ły  w ojsk w ciąż posuwają ę ku Duna­
jo w i. LTm partial de Smyrnę
przechodząc granicę pod L a m * ^  Tenżfi deiełnniJ

^rdżr^flota ^ hW0£Lb

sko broń i amunicyę. Nazajutrz flota odpłynęła, 
fedni m ćw ili, że do Batum, inni do Szewketil. ’  

G azeta  T ryestska  ma listy z Aten pod dniem 2 4  
lutego* W iadomości me miano Um świeżych o ru- 
chacn powstańców greckich w Turcyi z powodu na-
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d e r u trudnionej w  tej porze  roku kom unikacyi. U -  
trzym yw ano  tam w p ra w d z ie , że  m iasto A rta  w z ię te  
p rzez  pow stańców , ale T u rcy  trzy m a ją  się  w  c y ta ­
deli/. W  A tenach  u tw o rz y ły  się  kom itety celem 
w sp ieran ia  ch rześc ian  zam ieszk a ły ch  w  G recyi a ro ­
dem z prow incy j pow staniem  z a ję ty c h , by dać  im 
sposobność udania  się  do domów; codzień  g a rs tk i t a -  
kieh ochotników  w ychodzą. W  K ydonia w  M a łe j 
A zy i g u b ern a to r tu recki p o ło ż y ł a re sz t na  s ta tek  g re ­
c k i ,  k tó ry  tam  z a w in ą ł ,  w icekonsul g reck i zap ro te ­
s to w a ł p rzec iw  temu i dom aga się  zad o sy ć  uczynienia.
- Z  n»d g ran icy  albańskiej d o n o szą , i* kupy C z a r-  

nogórców  bez w iedzy  księcia  i jcg ?  nam iestników , 
b “z przew odników  i znajom ości m iejsca na w ła sn ą  
rę k ę  p rz e p ra w iły  się  p rzez  g ran icę  i rozegnały^ s tra ż  
g ran iczną  tu reck ą , *1? zap u śc iw szy  się g łę b ie j na­
tra fiły  na korpus tu re c k i, k tóry  je  ze s tra tą  podobno 
3 0 0  ludzi zm u sił szu k ać  napow ró t ocalenia w  górach .

—  Osservatore T r ie s t in o  p o w iad a , że  zam ianow anie 
O /nera p aszy  nscz* lny® wodzem s ta w ia  go n iezale­
żnym  od m inistra w ojny  i drugim po S u łta n ie , w  ra n ­
dze  p ierw szym  bowiem  jes t w. w ezy r. M ó w ią , że 
d z is ie jszy  sc ra sk ie r  R iga p asza  g łó w n ie  p rz y c z y n ił 
s ię  do t / j  nom inacyi aby zb y ć  się  w szelk iej odpow ie­
d z ia ln o ś c i  za  w ypadki w ojenne nad D unajem , skoro 
n*dchodzi w ażna chw ila  operacy j w ojennych od któ­
ry ch  m nżj za leżeć  c a ły  p rz y sz ły  los w ojny. M ów ią  
że  parow iec  angielsk i „R etrib  tion“ k tó ry  niedaw no 
z depeszam i j>ź<lził do S eb asto p o lu , m ia ł na p o k ła ­
d ź 1̂  sw o m siedm iu inżynierów  um yślnie w y słan y ch  
z  L o n d y n u , aby z g ą ć  plany fortyfikacyj tego portu. 
In żyn ie row ie  ci mieli z d ją ć  rysunki i o św iad czy ć , iż 
je s t  tam 8 4 0  d z ia ł  po w iększej częśc i 5 0 -fu n to w y ch . 
W o b e c  trudności m iejecow ych i silnego uzbrojenia 
tego p o rtu , mieli ad m ira ło w ie  p o s ta n o w ić , iż  dopiero 
w ted y  będzie m ożna na po rt u d e rz y ć , je ż e li  2 5 ,0 0 0

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied e ń . Kursa tslegrajlcuns « dnia 4go marca: — 

5-pr. 9 4 ’/ , .  — M etaliki 4 V,-pr. 7 3 ‘»/16. _  Metaliki 4-pr.
Metaliki

___________ , - . 6 7 ' / . . —
4-pr. ■ i9 6 0  r. 93. — ż ‘/a‘ Pr. 48’/ , , .  — 1-pr. 19V, i  c iągn .—
■ 1830 r. 350, 302. — A n g ib w g  132’/ , . — Londyn 12 kr. 57. —
Paryś 157. — Akeyo Bankowa i a j j .  _  Akoyo kol. śe l. półn.
Fordy ---------- — P oiyo*ka ■ r. l ł M  , jt A  #) b .  .
O st-Donau Dampfooh.— .

K u r s  k r a k o w s k i  4 go inaron. Bnnkn. aostr. 4. 8 2 '/, p ł. 81 */ .— 
Pruski kurant 4ąd. 108'/«, pł. 107. _  Robie arobrne nowo 
al pari. — C w anoygiery now e *. l07> p ł 106*/,. — Cwan­
oygiery  stare i .  1 0 6 */, p ł - *06 / — Iraperyały 4. 34  14, p ł. 34  9. 
Dukaty auatr. i holend. 4. *9 *& pł. 19 1 0 .— 20frankow e 4. 33  24  
p ł. 33  16. Liaty saat. poi. 4. 91 y, 9 0 '/ ,.  L is ty Z a st . galic. boa 
kupon. 4. 91% . p ł. 91 Y„.

K u r s  l w o w s k i  a d. 4 maroa. Dukat holend. 5  a łr . 59 kr. — Du­
kat ces. 6 a łr . 4  kr. — ™*<®peryał ros. 10 a łr . 38 kr. —
Robol ros. 2  a łr . 1 kr. — Talar pruaki 1 a łr . 57 kr. — Pol­
aki kurant i p ije ioa ło łów k a 1 , t r 30  kr _  Kura ligt4w i u t  
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono próoa kuponów 100 
po — a łr. — kr. w mk. — opraodano 100 po a łr . 90 kr. 6 4 .— 
Dawano aa 100 a łr . 90 kr. 24. _  Żądano a łr .   kr.  .

K u r s  w ie d e ń s k i  a dnia 3 marea. Metaliki 84*/,. — Nowa po4yos. 
74 .— A koye Banku wiod. p O O .-A k o y o  koloi ie l . pól. 318'A  — 
Agio od a łota  37*/,, od srebra 3 2 — Oblig. uwoln. grunt. 83.

K u r s  w r o c ł a w s k i  a dnia 3 maroa. Banknoty auatr. 73 4. —
Banknoty poi. 9 2 '/, d. — ^Wty nastawne polskie d a w n e ---------4.
now e— i.  — L iaty nastawne poanańa. 4 -pr . 9 4 ‘a  4 ..  — dto 
3 '/,-p r . 87*/, a. —  Kolej Krttk- g ó r n o - s a lą a k a  d.

Przegląd Polityczny.
Journa l de Petersbourg  z <j. 24 z. m. ogłasza dwa 

nader ważne dokumenta: List Cesarza Wszech Rosyi bę­
dący odpowiedzią na list Cesarza Francuzów, i manifest 
pod napisem proklamacyi.

List Cesarski jest za d ług^  abyśmy go dzisiaj podać 
mogli. Nosi on datę: Petersburg 28go stycznia (9go lu­
tego) 1854. Zaczyna on się 0d tych samych w y razó w ,

 ,  „„  F„ . .  j -------— ,_____ na Jakic.h kończy się list Cesarza Napoleona. W yrazy te
ż o łn ie rz a  w y sad z i się  na ląd na innym pu n k c ie , i ] prayjmuje Cesarz rosyjski jako pr0gramat dawniej przez
a - i . i :  . . j --------  —  ■ * - * ■ • ■ niego postawiony, od ktorego nie odstąpił. T reść  listu

obejmuje dyskusyę, że właśnie Francya me była wierną
zakreślonym w tym programacie stosunkom obu mocarzy.
Postępowanie jój ośmieliło Turcyą. Gdyby Turcya sama 
sobie była zostawioną, spór dawno byłby ukończony. Ce­
sarz dopotąd tylko ob ecał zachować się odpornie, dopó­
ki wojna przez Turcyą wydaną nie została. Zakaz żeglu­
gi na morzu Czarnem nie ułatwia zgody, i nie pozwala 
więcój dyskusyi. Cesarz Francuzów w tćm położeniu nie 
przyjąłby układów: uczucie narodowe by mu tego nie- 
dozwoliło. Cesarz Mikołaj liczy w tój mierze na Cesa­
rza Napoleona i żąda nawzajem praw a, do takiego same­
go uczucia. „Cokolwiek W. C. Mość postanowisz, nie oo- 
„fnę się przed groźbą. Zaufanie pokładam  w Bogu i w mo- 
„jóm prawie, a Rosya, zaręczam! pokaże się w 1854 tern, 
„czóm była w 1812. Jeźli wszakże W.C. M. m^iój obojętny 
„na mój honor, szczerze wrócisz do naszego programatu, 
„jeżeli mi podasz przyjazną rękę jak Ci ją  podaję w tój 
„ostatniój chwili, chętnie zapomnę o tern co w przeszłości 
„mogło być dla mnie dotkliwem. Wtedy NPanie, ale ty l-  
„ko w tedy  będziem mogli dyskutować, a może i dojść do 
porozumienia. Niech flota W. C. Mości ograniczy się na 
„niedopuszczaniu aby Turcy przesyłali nowe siły na plac 
„wojny. Chętnie obiecuje, że nie będą potrzebowali o -  
„bawiać się zaczepek z mej strony. Nieoh wyszlą do innie 
„pełnomocnika. Przyjmę go jak przystoi. Warunki moje 
„znane są w W iedniu. Jąstto  jedyna podstawa na jakiej 
„w olno m, dyskutow ać." L .st w całej rozciągłości poda­
my w przyszłym numerze. poua

Gazeta Petersburgska z d. 23go lutego ogłasza nasto - 
pująoą proklamacyę cesarską:

My M i k o ł a j  P i e r w s z y  z Bożój łaski Cesarz i Sa- 
modzierzca Wszech Rosyj, Król Polski itd. czynimy ka­
żdemu wiadomo:

Obwieściliśmy już naszym ukochanym i w iernym  pod­
danym przyczynę naszego sporu z Portą Ottomańską.

Od tego czasu, pomimo rozpoczęcia operacyj wojen­
nych, nie zaprzestaliśmy pragnąć z serca, tak jak dziś 
jeszcze pragniemy położyć koniec rozlewowi krwi. Ży­
wiliśmy nawet nadzieję, że namysł i czas przekonają rząd 
turecki iż jest w obłędzie w jaki go wprawiły podstę­
pne podszepty, w których nasze sprawiedliwe na trakta­
tach oparte żądania, przedstawiano jako zamach na nie­
podległość jego, ukrywający zamiary rozciągnięcia zwierz­
chnictwa. Ale nadaremnemi były dotychczas nasze ocze­
kiwania.

Rządy angielski i francuzki wystąpiły za Turcyą, a po­
jawienie się ich flot połączonych pod Konstantynopolem 
przyczyniło się do podniecenia jeszcze większego jój u -  
poru. Nakoniec oba mocarstwa zachodnie bez poprzedniego j 
wypowiedzenia wojny wprowadziły Hoty swoje na morze 
Czarne, ogłaszając zamiar bronienia Turków i przeszka­
dzania wolnej żegludze naszych okrętów dla obrony w ła­
snych naszych brzegów. j

je ż e li  ci u d e rzą  na w a ły  z ty łu  a ło d z ie  konon ier- 
sk ie  od s trony  m orza d z ia ła ć  będą.

—  Ost Deu. Post donosi m iędzy innem i, że  Isk an ­
d er bey i M ahm ud A g a  otrzym ali o rd e r M ed ż id ie , a 
Ja k ó b  A g a  szab lę  honorow ą za  b itw ę  pod C etati. 
Isk a n d e r bey b y ł  p ierw szym  p rzy  szturm ie na szańce . 
W sz y sc y  trze j są  ja k  w iadom o renegaci.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K raków  4 marca. Drugi koncert na fortepianie pana Lu- 

bowskiego odbędzie się w poniedziałek, tojest dnia 6go b. m. 
w tutejszym tea trze , i składać się będzie z  utworów Chopina, 
Liszta i samego koncertanta.

—  Eugeniusz deM irecourt ztczął wydawać pod tytułem: „Spdł- 
cześni“ (les Contemporains) książeczki, z których kaida mieści 
w sobie biografię jednćj ze znakomitości teraźniejszych. Z ży­
ciorysu słynnćj au to rk i, powszechnie znanćj pod imieniem „George 
Sand", właściwie zaś Maryi Amantyny Aurory, z domu Dupin, 
baronowćj Dudevant, dowiadujemy s ię , że autorka tylu roman­
sów pochodzi z krwi Fryderyka Augusta lig o  K róla Polskiego, 
Elektora Saskiego. Zalotny ten monarcha miał z hrabianki K6- 
nigsmark syna, Maurycego de Saxe, który wszedłszy za młodu 
w służbę francuzką, otrzymał koło roku 1 7 3 6 laskę marszałko­
w ską, odznaczał się w całćj wojnie o sukcesyą A ustryacką, po­
b ił sprzymierzonych w rozmaitych bitwach i okrył się sławą pod 
Fontenoy, gdzie dowodził wojskiem francuskićm. Ludwik X Vty, 
przez wdzięczność nadał mu dobra Chambord z 5 0,00 0 liw r ó w  
dochodu. Maurycy był kochankiem sławnćj podówczas a r ty s tk i  
dramatycznej w tragedyach. M iał z nią córkę Maryę A urorę, 
która poszła za mąż roku 173 9 za hrabiego Arweda Bernarda 
H orn , niegdyś prezesa sejmu szwedzkiego. Owdowiawszy po 
trzech latach, hrabina H orn zamieszkała we Francyi, pod P a ­
ryżem , w L ’Abbaye aux-Bois. Dowcipna i pełna powabów, zy­
skała miłość dzierżawcy przychodów królestwa pana Dupin de 
Franqueil i ten ją  poślubił. M iał z nią syna Maurycego Dupin, 
pułkownika za czasów Napoleońskich, który jes t właśnie ojcem 
pani Sand, urodzonćj r. 1805 .

—  Mieszkaniec pewien w M agdeburgu, który obok innego 
zatrudnienia handlował małpami i papugam i, kupił niedawno 
małpę z dwojgiem m łodych, które wkrótce zdechły. Małpa któ­
ra  była bardzo sm utna, zaledwie wypuszczona została z klatki, 
rzuciła się na swojego pana który właśnie z familią przy wie­
czerzy siedział, i zębami i pazurami okropnie go poszarpała. 
Zdołano ją  P9 nieja im czasie oderwać od ofiary, ale rany po­
kaleczonego są bardzo niebezpieczne. Małpę musiano nazajutrz 
zastrzelić, bo okazywała jeszcze znak; dzikości.

* » r z y je c h a li  do K rakow a: od d“>a 2go do dnia 3go marca; 
F elik s L ew ieek i z P olsk i. MaoidJ KS " '? r » W adowic. A leksander 
P astersk i z Berna. K rasnopolski * W iednia. Tom asz Siem ieóski 
■ Polaki. A leksander Bzow ski *

W y j e c h a l i :  Piotr Fiorentini do W a r s t w y .  Julia Dabcsyńska  
do Maozek. Karol Snarski do Prus. A d olf Am roży Reohtenberg 
do W ied o i.. F e lik s Boozkowski do Tarnow a. Krasnopolski do L w o­
w a. Józef G ośoiński, M iohal B ełdow io* &o M uszyny.__________

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Po takim sposobie postępowania niesłychanóm pomiędzy 
państwami cywilizowanemi, odwołaliśmy poselstwa nasze 
z Anglii i Francyi i zerwaliśmy wszelkie polityczne zwią­
zki z temi państwami.

Tak więc w szeregach nieprzyjaciół chrześciaństwa, 
Anglia i Francya stawają naprzeciw R osyi, która walczy
0 kościół prawosławny!

Ale Rosya nie wyprze się świętego powołania swego,
1 jeżeli nieprzyjaciel najść zechce jój siedziby, wtedy go­
towi będziem oprzeć się mu z wytrwałością po przod­
kach odziedziczoną. Nie jesteśmyż dziś jeszcze tym sa­
mym ludem rosyjskim, o którego waleczności świadczą 
pamiętne wypadki roku 1812? Oby nam więc Najwyższy 
dopomógł udowodnić to samo czynem! W tej nadziei 
chwytając broń za naszymi uciemiężonymi braćmi wyzna- 
jącemi wiarę chrześciańską, zawołamy wspóinem całej 
Rosyi sercem :

„Panie nasz! Zbawicielu nasz! przed którym się ko­
rzymy! ukaże się Pan, a rozpierzchną się nieprzyjaciele 
je g o !“

Dan w St. Petersburgu dnia 9go (21) lutego po naro­
dzeniu Chrystusa 1854, panowania naszego 29go.

M ikozaj.
Depesza telegraficzna  z Paryża 2go donosi: „Cesarz 

otworzył Ciało Prawodawcze mową, w którój powiedział 
między innemi, że wprawdzie żniwo niepomyślnie wypa­
dło , ale niema z tego powodu żadnego niebezpieczeństwa. 
Co do kwestyi wschodniój, mowa Cesarza zawiera nastę­
pujący ustęp: „Chcąc walki uniknąć, poszedłem tak da­
leko, jak mi honor pozwalał. Jeśli Francya chwyta się 
oręża, czyni to ona bez myśli zaborów, ale tylko dla prze­
prowadzenia słusznego prawa. Taka polityka sprowadziła 
jedność Francyi i Anglii. Niemcy, które wspomnieniami 
dawnych wojen w nieufność wprawione, od 40 lat może 
zanadto dały dowodów powolnośji dla rosyjskiej polityki, 
odzyskały niezależność swoję napowrót. Austrya w szcze­
gólności, która niemoże na przygotowujące się wypadki 
obojętnem spoglądać okiem, nakłoni się do naszego przy­
mierza i słuszność rozpoczętój wojny potwierdzi.®

Times donosi, że Porta przystąpiła już do zapropono- 
wanój przez Francyą i Anglią konwencyi, której zasady 
znane są już czytelnikom naszym.

Z drugiój strony Independance  p isze, że wedle po­
głosek obiegających w Paryżu i Londynie, i znajdujących 
w iarę, konweneya przystąpienia Austryi i Prus do mo­
carstw zachodnich, rzeczywiście podpisana została w Wie­
dniu (?). Podstawami jó j: zgoda co do całości Ottomań- 
skiego państwa; zajęcie Serbii prz z Austryą w razie po­
wstania przeciw Porc ie ; ale bierne zachowanie się wzglę­
dem Rosyi i neutralność przychylna dla mocarstw zacho­
dnich.

W Paryżu rozliczne krążyły pogłoski: mówiono że 
marszałek Saint Arnaud ma już lOgo b. m. wyjechać d o  
Carogrodu, że jen. Baraguay d’Hilliers ma być Odwołany, 
dalój, że ma być utworzona czwarta eskadra i kornns 
ekspedycyjny francuzki do 80,000 ludzi podniesiony Od­
wołanie p. de Maupas z Neapolu i zastąpienie go przez 
i>. de Lacour zdaje się być niewątpliwóm.

Pogrzeb X. Lamenais dał powód do niejakich niespo- 
kojności, które wszakże z łatwością zostały stłumione.

Na posiedzeniu Parlamentu angielskiego w dniu 28 lut. 
lo/d Ellenborougb zapytał m inisteryum , czyli mu wia­
domo, że Rosya nakazała uzbrojenie 12tu okrętów wo­
jennych, które po puszczeniu lodów na morze północne 
wypłynąć mają. Jeżeli więc ta flota, mówił sz. lord dalej, 
przekroczy przed dniem 21 marca Kategat, może bardzo 
łatwo ukarać się przy brzegach Srkocyi i Irlandyi. i na- 
gotować się  trzeba wtedy na smutną wiadomość, że okręta 
kupieckie angielskie będą w kanale zabierane, a artylerva 
angelska, którą rząd na morze Śródziemne na o k re tJh  
meeskortowanych posy ła , dostanie sie w ę ® £
korsarzy. Oprócz tago zwraca lord „ 1  *Ce. r ° Syjsklch 
że 11 okrętów wojennych ross • • ministeryum,
nach świata na różnych wodach- - T  ,W* W r()inyehstro“Lttni:**~?i .J r ja s :
kupieckie a n g Ł ^  ^  ^  ° kręta

L°rd Aberdeen w odpowiedzi oświadczył, że sz. lord 
jako obeznany z taktyką wojenną, nie może się spodzie­
wać z jego strony publicznej odpowiedzi, z k tó r ó jb y  tylko 
Rosya korzystała, zaspokoi się przeto zapewne oświad­
czeniem, że wspomnione przez niego okręta wojenne ro­
syjskie są dobrze obserwowane.
• ° f tatni® wiadomości zMałój Wołoszczyzny brzmią wo­
jennie W edług listów z Orsowy, wojska rosyjskie mia­
ły  w dniu 19ym lutego posunąć się na Kalafat i podejść 
pod same szańce, skąd je powitano silnym ogniem bata- 
teryj, ale Turcy me wyszli na spotkanie nieprzyjaciela 
przed szańce. Po południu ogień ucichł, a oba wojska 
w dawnych P°*ustóły pozycyach. Załogę Kalafatu liczą 
obecnie na 27,000, która jeszcze ma być kilkoma tysią­
cami wzmocnioną.

Poniżej Dunaju drobne tylko utarczki mające na celu 
wzajemne przeszkadzanie w sypaniu wałów nadbrzeżnych 
i niepokojenie nieprzyjaciela. 0,’zniszczeniu flotylli tu rec- 
k j<*J Dunaju przez jen. Schildera, wiadomość najzupeł­
niej się potwierdza. O powstaniu albańskióm nie masz 
świeżych doniesień._________________

! Do dxisiejgzego Numeru dołącza gig Dodatek.
w Drukarni Cssasu. Antoni C zapliński zarządzca drukarni.
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(205> Kundmachung.
Um die Romontirung fur dass Ja h r  1854 achnell za

fuhren , und dass Aufbringen der R e m o n t e n  z u  erle ich tern ,  nat das
Imhe k. k. Arince-Obcr-Commando mit E flass von* • • , *1, *
1,9,  .  3 a  1 g e sta tte t, dass nich. bios leiehte sondern auch D ra- 
goner und K urassier Remonten, ro wie A rtillcrie  ei -  usd Z ug- 
pforde ohne Boschranbung der Zahl angokauft werden.

Mit fiezug auf die uoterm 7. Ja ^ n s r 18j4 aligcmein verlaotbarte  
Ankundicung wird dahcr bekannt gem aeht, dasa in der bereits 
featgesatnen  Stationco auseer den leiehtcn 0 .

Remonten mit dem Maoss vun 11 Foust 3 Zoll um 118 fl.
— „ „ 130 „
l  » » ,6fJ n
3  » » H®  n

” J 'l ” . ~  n n 430 „
„ 15 „ bis 15 Faust

Zoll nm 125 bis 130 „ 
„ „ » » „ 15 F aust 2 Zoll um 110 fl.

angekanfi werden.
Samilichc K avallerie-Pferde mussen im F ru h jah re  dass 1 Ja h r

kompleitirlen.
D.e A rtille rie -R eit-P fcrde  „ 57__ " n » “ “
v v Yf 5 „

und kónnen bei vorzuglioher Eignung bis 9. J a h r  a lt ceiu.
Lemberg am 6. Februar 1851.

(1 -5 )  Vom k. k. IV. Armoe-Commando.

Obwieszczenie.
Dla spiesznego ukończenia remontowania na rok 1851 i u ła tw ie­

nia zebrania remontów, dozwoliła o. k. Komenda w yższa Aarmii, 
reskryptem  1 dnia Igo b m. Ner 189/3, S. 3/a 1 , aby nie tylko 
lekk ie , ale nawet remonty dragonów i kirassierów , tudzież w ierz­
chowe i pociągowe konie a ity le ry i bez ograniozenia liczby zaku­
pywane były.

W odo esieniu nip do ogłoszenia z dnia 7go stycznia 1951 roku, 
podaje się ninicjszem do wiadomoóci, dc w ustanowionych już  s ta -  
oyach oprócz 1 k k iih

remontów ■ m iaię U  stóp 3 oali za 118 fl. m. k.
jeszcze i drugońskio „ 15 „ — „ n 130 „

k irassier.k io  „ 15 „ 2 „ „ 169 „
arty lery i wierzchowe konto 11 „ 3 „ „ 119 „
i „ „ „ „ 15 „ — „ „ 130 »
ciężkie a ity le ry i zaprzę- 

gowe konie „ 15 do 15stóp I oali za 125 do 130z łr . mk. 
15 s(ó> 3 cali za 110 11. m. k.n  n  »  "  *

zakupowane
W szystk ie sonie kaw alcryi muszę na wiosno I ty  rok kończyć,

konie wierzchowe arty lery i  ................................... 5ty „ „ i
konie zaprzęgowe „  5ty „ „
mogę przy szczególnej zdatności do 9 lat mieć.

Lwów dnia 6 lutego 1851 r.
Z 0. k. IV. Komendy Armii.

(189) Concnrs-Ausschreibunff. (1 -3 )
[N. 2198) Zur Besetzung der Adjunkten Stelle an der K rakaner 

S te in w a rtc , mit welober ein Gehalt von 750 fl. CMze verbundcn 
ist, wird in Folgę des E rlasses des h. Ministeriums des Cultus und 
Unterrichts vom 21sten Sept. 1853 Z. 1103/636 der Conours au s-
gesohriebeo.

Die Bewerber um diesen Poston haben ihre Gesueho mit den nó- 
thigen Angaben und Ausweisen fiber ih r A lter, ihren Gebnrtsort, 
ilirc R-'l'gm n, ihre S tan d , ihre zuiiisbgelegtcn Studien , iiber die 

I wtaiidee Kenntniss der deutschen S p rach e , uber den mit guten 
vollondetcn Curs der hdhern Matematik und u b e rd iew is-  

senehaf liche Astronomie sittliches und politisches W ohlverhalten

" ' s W^ ilb e n 8fcruern naohzuweisen, dass sie sich bereits auf irgend 
■ S tcrnw arte mit dem Gebrauche der astronomisohen Apparate 

e :n c r. Auofflhrung astronomisoher Berechnuogen v e rtrau t gemacht 
!*aj, u n d  zu bem erken, ob nnd im B ejahuogtfallc mit wem und 

w e l e h c m  Grade sie mit einem an der K rakauer U niversitat An- 
geBtellten vervandt oder verschw agcrt sind.

D e  so iustruirten Gesuche sind lagstens bis Ende April 1851 bei 
dcm Ptasidinm  der k. k. Guberoial-ComUsion von Krakau zu uber- 
reieben. — Krakau 18ten Februar 1851.

B ra n ż  Gr»f M ercandin , m. p.
k. k. L andes-P i asidont.

c>93) Kundmachung.
[N. 893.) Das hohe k. k. F inanz-M inistenum  hat mit den E r -  

lassen vom l l te n  Oktober 1853 Z. 35,979 und l l te n  Janner 1851 
Z. 31,297 za bestimmen befunden, damit dio Verwnltung der di- 
rcoten Steucrn in e rs te r  Instanz sowohl fur das Stadtgebieth K ra­
kau ais aueh fur das Landgebieth des k rakauer Kreises dem h ier- 
ortigea Kreisamte ubertragen — und bei demselben alle die direo- 
ten S teucr des S tad t-  und Landgebietbes betreffenden Geschafce 
vereinigt werden.

Im Grande d eser hoher E rlasse , hat das K reisam t die das k ra ­
kauer Stadtgebieth betreffenden Gesohafte der H auszins-Etnkom - 
rnen und E rw erbstcuer bereits ubernommen — dagegen werden die 
das Landgebieth betreffenden Gesohafte der G rund-H auszins- und

“^blassen-S teuer — fe rn er der Einkommen und Erw erbsteuer 
mi„  . f #ten Marz 1851 an das Kreisam t vollstandig ubergehen. 
SteuergcBchSft1'* - ** T0111 ietz tSećachtcn T age angefangen, alle das 
zen
hierortige 
reichen.

  f  10 e rs te r  Instanz betreffenden Amtskorresponden-
•.rłirn ir ®iaEaben und Fassioncn der P a rth e ien , an das

o • reu am t zu riohtcn und bei demsolben zu uber—. t e n .

"  - ^ T k  k ° r 11^°,n®1 Een Kenntniss gebracht wird.Vom k. k. Kreisamte. -  Krakao S7 PebrQar , 854.

Obwieszczenie.
w y so k ie  o. • ,  n ."t* reskryptam i swemi z dnia

s ta ły  w szystk ie osyBUcń/l ty ł  ? P ów sta ły ch  tak  
sta  Jak i Okręgu Krakowskit'g • .

W  skutek tego W y s o k i e g o  r o * j o r z ę d „ _ „ , ^ K̂ Ure^  0 b f i o _

połęozone zo- 
m ia-

 ________ . . .  - _ . ’ *• Greed Ob.
d>wy czyneoóei podatku 0*ynsz0t C\ ° ’_,* lii*lnnlhT«»loCl,0,,OWc6 ' 
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noóoi ryozęce sie Okręgu 00 do p o ^ ik u  * r“ “‘° " '* o  o*yn.z0w eg0 

klassyoznego z domów, niemnićj dochodowego . zarobkowego 
■ lszym  m arca r. b. zupełnie obejmie>

i fassyt rtM^rywltnyVheX h?drye “ritd0W#’ tud,ie* p0d*“U I re*in0®C‘ W . SfotwińskieCo -j w a a s s ę - v h r a r . ; :  ^ 9 re,ln”4̂  *•473
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 k - U1,2?110 Obwodowego. -  Kraków 27 lutewc
(174) 

N. 3289.

Kraków 27 lutego 1851.

K u n d m a c h  u n g . (3)
Das h. Handels-M inieterium hat

,3 i,/ , , 8 im Einvernehmen mit dem
laut E rlass vom 11. d. M. Z

v .  ' h. Ministerinm des Innern die
Verordnung des ehemal.gen S en a te , von Krakau vom 7. A pril 1830 
Z. 1168 durch welche der Gotreidehandel an Konzessioneo gebun 
den w urde. aufzuheben, und anzuordnen befnndeu, dass im E in - 
klange mit dcr in dam K»n«era fibrigea Umfange des K aiserstaatos 
geltenden gesetzlichen Bestimmung der | | ande] mit Qetreide a llge- 
mein auoh in dem Gebiete von K rakau als cine freie  Beachaftigung 
behandelt werde.

Diese hoho Anordnung wird mit dem Beiffingen zur allgemeinen 
Kenntniss gebrach t, dass von nun an Jedorm ann ohne Einholung 
einer besonderen Erlanbm ss berechtigt igt, den Getreidehandel nach 
deseen Anmeldnng bei der gewcrbaverleihenden Bcherdo und naob 
LSsung des Erw erbsteuerschem es zu betreiben.

Von der k. k. Gubernial-Komntission.
Krakau am 11. Februar 1851.

F ra n z  Graf M ercandin ,
k- k. Landesprasident.

n . 3389 g . k . Obwieszczenie.
'y y ą o k ie  o. k. Ministerium Handlu R eskryptem  z dnia 11 b. m. 

N. / ,3S i w porozumieniu z W ysokiem  o. k. Ministerium Spraw  
wewnętrznych postanow iło, rozpor*ędIenie byłego Senatu m iasta 
K rakowa z dnia 7 Kwietnia 1839 r. N .1168 , moca którego handel 
zbożem z konsenssmi by ł pofęczony, uohylió i rozporządzić, aby 
zarówno z przepisami w oałćj Monarchii c. k. Austryjaokiój istn ie- 
Jęccm i, handel zbożem w ogólności i w obwodlie Krakowskim, Ja- 
ko wolne eatradnieme by ł uważany.

Które to wysokie postanowienie 0. k. Komisya Gubornialna do 
powszechnćj podaje wiadomości z tćm dołożeniem , że odtąd każ­
dy, bez zasiągmem a szozególnego zeiw o len ia , ma p ra w o ‘ trudnić 
się handlem zbożowym po zameldowaniu się u W ładzy  konsensa na 
przem ysł udzielajęcój, tudzież po op łaccni^ podatku zarobkowego.

7i o. k. Komisyi Gabcrmalnćj.
Kraków dnia 14 Lutego 1854 r.

F ran ciszek  hr,
Prezydent ces. król

M ercandin ,
Rzędu krajow ego.

Kundmacliunof.N 2593

A uzusth 18k3 V L ^ T 0vhUlbe,h 6 rde  h a t  'D ird e “  K rla ” e VOn> 23‘en i I  Verordnet' «>as P riva tschu ler, welche den 
Unterrio.it in den Lehrgegenslanden der Volksschnlen zn Hauseoder 
an Priva t-K rzich iingsanstaltcn  gen iessen , sich halhjahrig einer 
Prurung an der Hauptschnle uoterzichen, und tu dieaem Zwocke 
langstens 3 W ochen vor dem Schlusse des jedosmaligen Schulse- 
m esters (E ndo  Janner und ara 20sten J u l i )  bei der Hauptscholdi- 
rektion anzumelden, hiebei mit dcm Zengnisse fiber die P ru fu rg  
des letzten Sem estrrs auszuweisen haben, w idrigcnfalls selbe. wenn 
sie b u s  mehr ais E  nem Sem ester oder. aus m ehreren Klaasen, oder 
zu einer anderen, ais der allgemeinen Prufungszeit gepruft werden 
w ollen, eino besondere von der K rakaner V o lk ssch u len -O berauf- 
sicht nnr in beriicksichtignngswidrigcn Fallen srhriftlich  zu crlhei- 
lende, im wciteren Zuge von der k. k. Landcsschulbehdrde a 'h a n -  
gige Bewilligung vorweisen miissen. Hicvon werden die betreffen- 
den llauslehrer, E ltorn und Vormiinder in Kenntniss gesetzt.

Von der k, k. Volksehulen-Oberaufsicht.
Krakau am 4ten Februar 1854.

Ner 3593. O bW ieSZ C Z eilie. (leT)
W ysoka c. k. galicyjska W ład za  Szkolna odezwy z dnia 23gn 

sierpnia 1853 L. 3572 uchw aliła , aby uczniow ie, k tó rzy  będż 
w domu, bądź po pensyach nauki pryw atne w przedmiotach Szkóf 
ludowych pobierają, popisy przy głównej szk ile  półrocznie  odby­
w ali, j tym celem u D yrektora tejże szkoły  przynajmniej trzema 
tygodniami przed zamknięciem kursu szkolnego (z  końcem stycznia 
i 20 lipoa) się zg ło s ili, gdyż w przeciwnym ra z ie , gdyby z w ię- 
OĆJ) niżeli z Jednego k u rsu , albo z więcćj klasa razem , albo w in ­
nym niżeli oznaczonym czasie do popisu się staw ili, szczególnego 
do fego , tylko w nadzwyczajnych w ypadkach, w Okręgu W . K. 
Krakowa od Nadzoru Szkó ł ludowych w K rakow ie, a  w dalszym 
ciągu od W ysokićJ o. k. W ład zy  Szkolnćj pisemnie udzielić się 
mającego zezwolenia potrzebuję. Co do wiadomoóci Nauczyoieli do­
m owych, Rodziców i Opiekunów podaje się.

Z o. k. Nadzoru Szkół lodowych.
Kraków dnia 4go lutego 1854 r. (3 )

N. 1340 CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁ (203-1-3) 
Wielkiego K s ię s tw a  K rakowskiego.

W  myól a rt. 13 ust. hipot. z r. 1944, po w ysłuohaniu wniosku 
o. k. P ro k u ra to ra , w zyw a wszystkich mogąoych mieć prawo do 
spadku po ó. p. Janie Łacińskim , skłsdajęoego się z summy złp. 
400 na realnoóoi [pod L. 135 w Gm. H; Krakowa hipotecznie 
ubezpieczonej, aby się w ciąga 3ch miesięcy do o. k. T rybunału  
zg ło s ili, po upływ ie bowiem tak  oznaczonego czasu, spadek rze ­
czony p. Józefie z Łacińskich Glogerowćj siostrze spadkodawcy, 
przyznanym  będzie.

Kraków 24 Lutego 1854 r.
Sędzia P rezy d u jęcy , J . Kopyciński.

S e k r e t a r z ,  W. Płoncsyński.

(199) Obwieszczenie.
PISARZ CES. -  KRÓL TRYBUNAŁU  

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
Podaje do powszechnej wiadomości, ifc na żądanie 

p. Floryanny lm o S  świńskiej, 2do Achingerowej 
obywatelki krajowej v e wsi Rząsce zam ieszkałej, 
a do czynności sądiw ych przy ulicy Brackiej pod 
L. 2 5 2  u swego pełnomocnika adwokata Starzyckie- 
ga O. P. D. prawne zamieszkanie obra- e mającej, 
z mocy wyroku c. k T r y b u n a ł u  W . Ks. Krakow­
skiego w w ydz:ale Ilgim dnia 6  grudnia 1 8 5 3  roku 
zapadłego, prawomocnego w drodze działu sprzeda­
ną zostanie kamienica w Krakowie pod L. 4 7 3  w gm. 
IV stojąca, do spadkobierców śp. W awrzyńca S o -  
świńskiego należąca granicząca od wschodu frontem 
a ulicą Sgo Jana, od południa z realnością N. 4 7 1  
W . Gubarzewskiego własną, od eachodu z tyłami

Q— ---—o,.,.,, a ed

własną. Do sprzedaży tej wyrokiem c. k ^T rvb n^ f* 
łu  W . Ks. Krakowskiego wydziału Igo dnia 9  i*I 
tego 1 8 5 4  r. zapadłym ustanowione zostały nastę­
pujące warunki:

1. Cena szacunkowa na pierwsze wywołanie do 
licytacyi kamienicy w Krakowie przy ulicy Ś. Jana 
pod L. 4 7 3  w gminie IV stojącej, ustanawia się w  
summie 3 7 ,2 7 5  złp . 2  gr. w kurancie srebrnym pol­
skim, lub w banknotach ces. austryacki-h wedłu*  
ich kursu względnie monety polskiej srebrnej w chwili 
w ypłaty szacunku, która to cena na trzecim dopiero 
terminie licytacyi w braku ubiegających się o l/3 część  
to jest do summy 1 8 ,1 8 4  złp . zniżoną zostanie i cd 
tak zniżonej ceny zaraz na tymże terminie sprzedaż 
nastąpić może.

2 . Chęć kupna mający z ło ży  na rękojmią V,n część  
ustanowionego szacunku, to jest summę 2 ,7 2 8  z łp . 
w kurancie polskim lub w banknotach ces. ausirya- 
ckich, lecz według ich kursu do monety srebrnej pol­
skiej w dniu licytacyi.

3 3 . Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku c -  
statniego i koszta sprzedaży, jakie wyrokiem usta­
nowione zostaną na ręce i za kwitem adwokata sprze­
daż popierającego, poczem dopiero otrzyma dekret 
dziedzictwa.

4 . Widerkaufy i summy Instytutowe pozostaną przy 
nieruchomości z obowiązkiem opłacania procentu po 
5°/o od daty nabycia bez względu na nieukończoną 
klasyfikacyą.

5. W ypłaty warunkami 2  i 3  wzmiankowane, na­
bywca potrąci z szacunku, reszfujący zaś szacunek 
w ypłaci za nakazami sądowemi z procentem po 5°/a 
od daty nabycia.

6 . Niedopełniający któregokolwiek warunku licyta­
cyi nabywca utraci vadium na korzyść wierzycieli 
hipotecznych i oprócz tego nowa licytacya na koszt 
jego i niebezpieczeństwo, a nigdy na jego korzyść o— 
głoszoną zostanie.

7. Chcący zaofiarować J/8 część wyżej nad w y li-  
cytowany szacunek w ciągu tygodnia po stanowczem  
przybiciu obowiązanym jest dopełnić formalności pra­
wem przepisanych.

Sprzedaż wspomniona odbywać sie będzie na su -  
dyencyi publicznćj c. k. Trybunału W . Ks. Krakow­
skiego, w  Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod 1. 1 0 6  
od godziny lOej rano posiedzenia odbywającego, za  
popieraniem Franciszka Starzyckiego 0 . I*. U. adwo­
kata w  Krakowie przy ulicy Brackiej pod i. 2 5 2  za­
mieszkałego.

Do sprzedaży tej wyznaczają się trzy termina:
1. na dzień 11 maja J
2 . „  IG czerwca > 1 8 5 4  r.
3. „ 2 0  lipca )

W zyw ają się przeto na takową licytacją w szyscy  
chęć kupna mający, tudzież wierzyciele prawa rze­
czowe mający, aby się na pierwszym terminie licyta­
cyi pod prekluzyą fg ło s ili , i prawa sw e pr/y usta­
nowieniu adwokata pod tymże samem rygorem z ł o ­
żyli.— Kraków d. 1 marca 1 8 5 4  r. J.ibrowski.

( lfc7) Dyrekcija Ogólna S zp ita li.
Na skutek rozp»ruędtcnia c. k . Kom syi Gubernisloej z dnia 15 

lutego r. b. do N. 3161 wydanego, D yrekcya Ogólna zawiadam ia 
publiczność, iż oa dniu 10m m arca r. b. od godziny lOtej do 12eJ 
w południe odbędsie się w jej Biórze w gmachu szpitala ów. Du­
cha utrzym yw anym , powtórna in  plus  licy tacya przez dek laraiye 
opieczętowane, na wypuszczenie w dzierżawę przez 1st I2cie od 
dnia 18go kw ietnia 1864 r. poozynajao, Propinacyi z Browarem, 
gruntem i innemi zabudowaniami w wsi Krowodrzy, należacrmi do 
Z ak łada  położnic i pedrzutków w szpitalu ów. f .a z .r z a  r a  W eso— 
łó j,  a to od ceoy czynszu rooznego Rozporządzeniem powofanćm 
do kw oty z łr .  800 m. k. sniżonćj. Chcąoy licytować (ę d z i e r ż a w  ę, 
deklaracye swoje podłog wzoru Dziennikiem Rzędowym podanego, 
z wyrażeniem  liczbami i literam i iloóci czynszu rocznego w y ż irć j 
nad powyżćj oznaczonę na papierze Istęplowym ceny kr. 15 m. k. 
napisane, w miejscu i czasie do odbycia lieytacyi w skazanych z ło ­
żę. Vadium zaó z łr .  259 m k. w Kasie głównej szpitala św ię ­
tego Ł azarza . Inne w arunki tćj dzierżaw y, w miejscu gduie l i r y -  
tacya odbędzie b i j ,  każdego czasu w godzinach kancclaryjoych 
odczytac raog^,

Kraków dnia 22 lutego 1854 r.
Prezydujęcy, Maiewski.—S ek re ta rz , T y r o l s k i .

n.9iut. Edictal Vorladung. ° _3:)
Von Seite das k. k. kam eral M andatarists wtrden nachstchendo 

fu r des J a h r  1834 zur Stellung au f den Assenfpls** ausgcsch rie - 
bene illegai abwesende militarpfliohtige I n d . v i d o e n  ais:

1. Johann Pasek aus Uszew llaus-N ro >89 ,m 6 ' “r.
2. Gregor Filipski aus Biesiadki „ , ł ?  ” * »
3. Andeas M ietła aus Doły „ 3 \ / 3  ” ” — ”

19 1 16314. Jakob Goleo aus Zaw ada
6. W alentin Sroka ans Bełdno r ,  . Ł . ■■ .

vorgeladen, binnen 6 W ochen in ihre .
der Militarpflicht Genuge za leisten, »u  ,ra " ' d ' e ®" K»>'c selbo 
ais R ekrutirungs Pflich.lioge argesehen und bchardelt werden. 

Usrcw den 2iten  Ja -n e r  1854.

f n s e r a t y .

osa; ^(T'KAMIEXICA’̂ fil (3)
pod L. 409 prsy  Reformatach, Jest „wolnó) ręki do sprzedania.



6 Dodatek do Czasu.

bcn$l)poti)dtr&&0VCyĆm(?jpin<il
^*<»«ljlkł (tektoralne przyjemnego sm aku. którym  pier- 

WSzi ii iw ,, 1 1  r, \ /.ii »ht: na wielkirj w ystaw ie  w L ondyn ie, zo sta ły  
pi zez  R iilę  lekarską francozką zalecone jako środek najsknto- 
crnii-js y  U itych cza . w ynaleziony na w szelk ie slab ośrl |«łer- 
s io u e , jako t o :  Krupę, duszność, k a sze l, k atar , 
C l i r y p U ę - i t p  G łów ny s s la d  tvclize na królestw o Polskie, U ali- 
ey a  • k n t , ó s  znajduje sio  o Karola Hermann  w  Krakowie. — 
G e o r g e  w E p in a l.— [Cena pudelka 40 kr. m. k .).

Yinaigre Aromatique
de Jean Vincent Bully a Paris

0  ‘et arom atyczny w ynaleziony przez Jana W incentego Bully na 
w y - t i w i e  paryzkić j  1849 r. dla »wćj skuteczności zalecony a na 
wL*lk>ej w ys taw ie  w Londynie 18^1 r. nagrody oznaczony, e łu ty  
ja«kO środę*. do p o dw yższen ia  i zachow ania wdzięków piękności za ­
praw  a ja?  kilku kroplami wodę do m ycia , zapobiega trudom g o -  
rą e rk o w e j  ospie ,  l isza jom i p iegom , wzm acniając bowiem skórę  
dodaje  Jej naturalnej św ieżości  i p o ły sk u , niemniej uspakaja pale­
nie po g o le n iu ,  Jc-t niezbędny damom przy toa lec ie , dla swych  
wł.sn<ś.M liyeom cznych ,  Jest w ielce przydatnym do kąpiel w zm a­
cn ia jąc  i ł i g o d / ą c  w ażne fuokcye skóry, a ożyw injąo system  mu­
sk u la rn y ,  p r z y w ra c a  s i ły  ca łem u  organizm owi. Z ‘równym skut­
kiem u ż y w a  się  także octu tego do płukania ust dla zapobieżenia  
euchn icn i i i . nadan ia  zębom bia łośc i  i wzm ocnienia d z ią se ł. N acie­
r a n i a  tym  octem bez wody łagod zą  w szelk ie reom atyezne boleści, 
ba lsam i znym zapachem ożeżw iają  m ózg, uśm ierzają ból g ło w y , a 
z w i lż a ją c  powieki,  w zm acniają oczy; nakooiec kropienie tym  octem  
oczy szcza  zepsuto powietrze i chroni od chorób epidem icznych n.p. 
c l n l e r y  i każdej zarazy . * '

1 F la k o n ik  w raz z op isem  do używ ania ho> 
8/(tijc  / t r .  1 k r . JO.

U iów ny sk ła d  na c a łą  A ustryacką Monarchią otrzym uje Korol 
H ermann  w Krakowie.

Jan W incenty Bully w Paryżu.

Williama
Both & Fletcher’s 

p a t e n t o w a n y  s z w a r c
g lao co w n y  ang ie lsk i  z Gutta- P erehv .  S k ład  g łó w n y  na Kraków  
i 0  ‘ lm yą znajduje  s ię  u KAROLA UERRM  ANN w Krakowie.
o * r  Cena m ałego pudełka 2 k r .— średniego 3 kr w ielk iego
«i k r. — 1 sło ik  10 k r . *
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Ż yczący  sobie stonipletow aó D zieło  p od ty tu łem : Z ieln ik  
Szym ona Syren i u s t a ,  zechcą się  ła sk a w ie  z g ło s ić ,  bądź 
u stn ie, bądź listow nie (fran co) do A dm inistiacyi Dzien­
nika Caaś, gdzie bliższą w tym  w zględzie  w .ad im ość po- 

w ziąść można. * (lt> 8— 3 )

IlieJ  p°dpisanj dom haniliowy m nznszr/yt po­
dać do powszechnej wiadom ości, iż m upow ic- 

rzoiuą została

S K Ł A D  H E K B 4T Y

prawdziwej R osyjsko-C hińskiej
karaw anam i sprowadzonej w paczkach oplombowanych, 

1 Tunt Herbaty czarnej z kwiatem: złr. 3 ,  3 3/ , , 

 ̂ *' ** i ł ,  lb  m. k. — 1 fant herbaty
ió łlć j:  z łr . 12 m. k ., znajduje się u Karola 

Hermann w Krakowie, i zostajo za nadesła­
niem nalcfytości na prowineye własnym ko­
sztem odstawiana. Tejże herbaty dostać mo­

żna u pana A. Jahn w Tarnowie, P . Jaśkiewicza 
w Rzeszow ie, Edwarda Machulskiego w Prze­
m yślu, Jana Klein, S . Tyrawskiego we Lwo­
w ie, T. Zacharyasiewicza w Czerniowoach.

(1 0 8 )  (1 -3 )

Księgarnia F . BAUMGAIIDTENA w  Krakowie
O otrzymała w fcomis:

użyciu gipsu i kości jako nawóz.
Brn«Mi-ka’V e ć I n ć d * r a. ‘ EVJ- Cr a *łp - r  M yli 15 k r  m .k‘ , An
k ł .d i i c  sposób użycia er  w "’J*k!'n "*,?er Przydatna, opisuje do- 

między naj„żvtecin irj9' r S la Wr ° j n'C T j  \ K'n
w yn alazk i, s łu szn ie  p o l i e z o i ^ ^  W

N a s t ę p u j ą c e ,  p o  w ię l{ SZ (ij c z ę ś c i  r z a d k i e

Książki do literatury polskiej
są  ryczałtem  do nabycia w S ę d z i s z o w i e  w A ptece

(no) W , K o w n a c k ie g o .  (3)
M artin i Crom eri Polonia —  Coloniae A grip. 1 5 8 9  in fol. 
B ernard i V apovii fragm entu Sigistnumj; senioris res gestas con- 

tin e n s , Coloniae A grip- 15 89 fol.
P h ilipp i Callimachi de rebus gestis a  V ladislao  Polonorum  et 

H ungarorum  r e g e — lib rt tres fol.
M arcina K rom era ot dziejach koronnych polskich k s ią g '3  0 przez 

M arcina B łazow skiego przetłom aczona w Krakow ie, 1611  fol. 
R einholdi H eidenste in i— R erum  polonicarum  lib ri 12  F rancforti 

1 6 7 2  fol.
G vagnini Polonia —  bez ty tu łu .—  f0]i 
Annales Polonorum  (S arn ick i) bez ty tu łu , fol.
A nnalcs Johann is Casimiri. Autore R u d asc io , bez ty tu łu , fol. 
W ojna domowa z Kozakam i i T atary , przez Tw ardow skiego, 
Calissii 16 81 fol.
Ilis to ry a  W ładysław a IV  przez T w ardow skiego, bez  ty tu łu  fol. 
K ton ik i S tanisław a O rzechow skiego, przez W łyńsk iego  tłd m a- 

czone, K raków  1 7 6 7 in  8vo.
Jan in a  <SCc. Poznań 17 39 in 4to.
Z ałuski (A n d reae ) epistolarum  historici fam iliarum , B runsber- 

gae, tomów trzy , fol.
Ja sn ć j niew inności m anifest Jerzego Lubom irskiego, 1 6 6 6  fol. 
U w agi nad życiem Ja n a  Zamoyskiego in 8vo.
O bezkrólew iach w Polsce, W arszaw a 17 90 , in 8vo.
H istorya Polska, Łubieńskiego, W ilno 17 63 8vo.
H erbarz  Duńczew skiego, K raków  1 7 5 7, tomów dwa, fol.
Zbiór k ró tk i herbów  po lsk ich , C hm ielow skiego, W arszaw a 

17 63 , in  8vo.
Taryfy  rozm aite , względem  monety polskićj i litew sk ić j, L ublin  

174  6 in  12mo.
R elacya poselstw a, J W . Stanis. M ałachowskiego, W . P . do tra ­

k ta tu  K arłow ickiego, w W arszawie 17 78 fol.
H istorya o K rucyatach  przez L . M aim burga S. J .  z francuskie­

go przez U strzyckiego, K raków  17 07 fol.
M agna C harta  von G alizien oder nn tersuehung der Beschw erden 

des G alizischen A dels, Jassy  1 7 9 0 , in 8vo.
K eue L au s itz— Bóhm  und Schlesische Chonica v. H einrich  Roch 

L eipzig  1 6 8 7  in  8vo.
C u rio si S ile s ii, a n im a d v e rs io n e s , W e is se n fe ls  1 6 8 7  in  8vo. 
I l e rb u r t i  ( I v a n )  S ta tu ta ,  C racov iae , L a z a ru s , A n d r  15G 7 fol. 
F rilu s c ii  J a c o b i, S ta tu ta  e t  p r iv ile g ia  R e g n i P o lo n ia e  15 5 3  fol. 
V o lu m in a  leg u m , T o m ó w  sześć  fol.
A k t elekcyjny 1 7 6 4  w W arszaw ie, fol.
Konfederacya generalna  na  konwokacyi 1 7 6 4  w W arszaw ie fol. 
K onstytucya sejmu extraordynaryjnego w W arsz. 1 7 7 7 — 17 7 8 fol. 
D yaryusz sejmu ordynarvjnego w arszaw skiego 1 7 8 0  fol.
Proces sądowy ziem ski, p. Czaradowskiego. W arszaw a 163  6 fol. 
T ry b u n ał g łów ny koronny And. Lisieckiego, w K rakow ie u  F ran . 

C ezarego , fol.
Ju s  R egn i Poloniae. N ic. Zalaszowski. V arsoviae 17 4 1  Tom ów  

dw a fol.
Ju d e x  re ru m , prom ptuarii sta tu torum  R egn i Poloniae. Pauli 

Szczerbicz. 1 6 0 4  fol.
P ro c essu s  ju d le ia r iu s , R e g n i P o lo n iae . T e o d . Z aw ack i. C racov iae .

L o b . 1 6 1 6  fol.
Ju s  te rre s tre  nob ilitatis Prussiae. L ublin  17 3 9  in 4to 
Ju r is  provincialis (Speculum  Saxonicum ) lib ri tres . Samoscii 

16 92 fol.
L engnieh (G otfred i) ju s  publicum  R egn i Poloni. G edani 1 7 4 2 .

Tom ów dwa, in  8vo.
B ib lia —  S tary  i N ow y T estam ent. K raków  u  Szarfenbergera 

1 0 7 4  fol.
B ib lia  R adziw iłow ska, bez ty tu łu , fol.
H istorya starego i nowego testam entu , z francuzkiego wierszem 

przetłum aczona. N ancy 17 61 fol- 
R oczne dzieje kośc ie ln e , K w ia tk iew icza . bez ty tu łu , fol.
Fo rteca  duchowna K ró lestw a Polskiego, z żywotów św iętych, przez 

Ily acy n ta  Pruszcza. K raków  1 6 6 2  i n 4 to.
K azania przygodne i inne P io tra  Skarg i. W ilno 17 38  fol. 
Synodus provincialis Gnesnensis. C racoviae 1G21 in 4lo.
O ratio  D om inica, plus centum  linguis expressa fol.
A rchellia  albo A rty lerya, z h iszpańskiego D iego Uffana, 1 6 4 3  fol. 
H isto ria  naturalis R eg. Polon. G ab. R zączyńsk iego , in  4to. 
Oekonom ika ziem iańska, przez H auera , w W arszaw ie 175  7 fol. 
Calcm pini A m brosii, D ictionarium  undecim  linguarum . Basileae 

1 5 0 3  fol.
D w orzanin p o lsk i, Ł ukasza G órnickiego. K raków  1 6 3 9  in 4to. 
1 'ragm enta Ja n a  Kochanowskiego, w K rakow ie w d rukarn i L aza- 

 ̂ rowćj 15 9 0 in  4to.
Kochanowskiego Jan a , R ym y wszystkie, w W arszaw ie  17 67 in 4to. 
Stanislai O rechovii A pocalipsis. Leopol 1 6 3 0  in 4to. 
A pophtegm ata, B ydncgo. K raków  1 6 3 1  in 4to.
Przypowieści polskie,przez Salom onaR ysińskiego. L u b lin l 6 3 1 ,4to 
1 olitica dw orskie, przez Ja n a  Zabczyca. K raków  1631  in 4to. 
Setn .k  przypowieści śmiesznych, p. M arcina B ła io w sk ieg o , in 4to.
1 otkanie Jan u sa  z G regoryusem  K lechą. K raków  163  9 in 4to.

polska i ła c iń s k a , p. O stro w sk ie g o  D anaykiew icza ze-

P  .rana‘ ,u UbHn 1745> Tom<5w dwa foL ° « n n a  albo szczęście, w ierszem , J .  G aw ińskiego. K raków  1 744  f. j
R azem  z wyż wymienionemi książkam i, są  do nabycia k i lk a - j

naści# rękopismów polsk ich , do h isto ry i wielce ważnych.

G -LO W N A
ces. k ró l.

a j e n c y a
nprzyw.

ASSICDRAZIONI GENERALI
(Towarzystwo powszechnego zabezpieczenia) 

W TRYEŚCIE,
* upoważnieniem , nhy w im ieniu wspom nio- 

nrso  zakładu mskuteezniać

. , od  o g n ia ,
ouaynliow m ieszkalnych , fabrycznych i  gnspodar- 

k f niem'“ ,;'. wszystkich ruchomych przedmiotów , 
jako to .  m ebli, machin, towarów, sprzętów, z ie ­

miopłodów
równie od wszelkich szkód elementarnych

transportów tak lądem jako l e i  i  na kolejach że­
laznych lub zwycza jnych gościńcach, jako tez

na życie cz łow iek a ,
kapita ły lub dochody, które za  iy d a  jakotez i w p r z y ­

padkach śmierci wypłacone bywa ja.
Z ak ład  A s s i c u r a z i o u i  C J c u c r a t i .  w‘ calćj roz­

ległości Państw a A ustryack .ego , jako też  w obcych państw ach 
tak  zaszczytnie znany, zapew ne i d la  m ieszkańców M iasta K ra ­
kowa i o k rę g u , nowćm zjawieniem nie b ęd z ie , albowiem  tako­
wy ju ż  od roku  1843 przy powszechnóm uznaniu zalet jego  cią­
gle by ł czynnym.
T o  towarzystwo zabezpieczające posiada k ap ita ł za­

kładow y ........................................................  zlr> , , 0 0 0 ,0 0 0 ,
w  rozm aitych rezerwach podług obrachunku z r.

1 8 5 2  fu n d u s z ......................................................................  5 ,0 0 0 ,0 0 0 ,
co razem  z wypływającerai rocznem i prem iam i

wynosząeemi b l i s k o ................................................... .......  3 ,0 0 0 ,0 0 0 ,
stanowi k ap ita ł zaręczający w kwocie przeszło

d z ie s ię ć  m il io n ó w  z łr .  m. k.,
z k tórych większa część d la pewności stron  na realnościach je s t  
zahipotekowaną.

O prócz tć j ręk o jm i, k tó ra  sam a dostatecznie przem aw ia, ten  
Z ak ład  tak  ogólnie użyteczny, jeszcze następujące nastręcza ko­
rzyści :

l )  Towarzystwo obwieszcza corocznie w publicznych pismach 
obrachunki sw oje , przypuszczając tym  sposobem P u b li­
czność do rozpoznania stosunków  i postępów T ow arzystw a. 

^  P fem ija  assekuracyjne (ij. należytość zapłacić się m ająca 
za zabezpieczenie), w ścisłym  stosunku do rozm aitych nie- 
bezpicczeństw  Są niższe jak  innych stowarzyszeń ognio­
wych , w tym  ja k  w każdym  innym w zględzie dogadzać 

będzi® wsze,kicm ‘ korzyściam i, jak ie  od każdego in ­
nego zaufania godnego zakładu asekuracyjnego, otrzym ane 
być by m ogły.

3 )  W szystkie szkody po najrychlejszej likw idaeyi natychm iast 
w gotowiźnie wypłacone zostają. Zważywszy nakoniec, że 
ces. król. uprzywilejow ane Assicuruzioni Generali 
od czasu istnienia sw ojego , na  rozm aite szkody w ypłaciło 
summę wynoszącą przeszło 3 0 , 0 0 0 , 0 0 0  zir. m. k.; 
będzie to  bezw ątpienia najjaśniejszym  dowodem błogich 
skutków  onegoż , k tó re  w szystkim  klasom  społeczeństw a 
podaje sposób , przez złożenie kwoty w stosunku do gro­
żącego niebezpieczeństw a n ieznacznćj, ochronić się od smu­
tnych skutków  p rzy g ó d , k tóre  często z najboleśniejszą 
z łączone są stra tą .

b n ^ li<Sjz .d° m h 'ln,UoWy P o  jm ując  zabezpieczenia ma
- t F °  w,adczyć , i i  gotów  je s t  na żądanie przedłożyć S tatu ta  
i l a r j f ę  prem iow do p rze jrzen ia , niem nićj wydawać bezpłatnie 
b lank iety  na podania o zabezpieczenie i wszelkie ustnn V  i 
nia najchętnić judzielić . objaśm c-

(17 9 2-3) F. J . K t r c h m a y e r  i S i/n .

Tutaj w M YSŁO W ICACH  związali się trze j mężowie, je -
en z powo am a nauczyciel, d rug i kupiec, a  trzeci chem ik do założenia

SZKOŁY HANDLOWEJ
początkow ćj. W  tćjże szkole będą w ykładane n ietylko właściwo 
nauki handlow e, ale i w szystkie inne o ile do stanu kupieckiego 
są potrzebnem i. W  osobnych godzinach będzie udzielana nauka 
korespondencyi w niom ieck ićj, francuskićj i angielskićj mowie. 
Zgłoszenia się pod adresem  D r. UUtleMrnndl w M ysłowicach, 
k tó ry  także  je s t  g otow pensyonarzom o miejsce postarać się.

H ie r in U j ^ t o u i l / ,  haben sich drei M anner —  ein L ch- 
re r.em K au fm an n  und ein Chemiker vom Fache, zur GrOndung einer

f i o i u j p f s f d j i i f f
cigent-lm v einen verbunden. E s w erden darin  n iclit nur die u t  

i c .e n .  andelsw issenschaften, sondern alio tV issenschaften, insc- 
weit sie fiir den K aufm annsstand nothw endig s in d , gelcrnt. —. 
n esondern S tunden wird in de r dcutschcn, franzó-ischen und 

englischen Sprache resp. Correspondenz U nterric lit crtlieilt. —  
Oflerten werden unter der A dressc des D r. Uile!e lin (Ul t/l zu 
Myslowitz erbebten. A uch i±t derselbe ftlr die Pcnsionaire ein 
Unterkommen zu ermitteln bereit. (157-3)
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<"•) E U Ę M U E i  ('-3)
Józefo Czecha w  K rakow ie  

otrzymała następujące nowe dzieła:
1. Bogusławski Sta. Komedye oryginalne. Tom. 3. 8vo. I a r* 

szawa.
1. Boquel. Rozmowy francuzko-polskie.
2. Chcilżko Ign. Podania Litewskie Serya druga. Zegota 

z Milanowa Milanowski. 8vo. Wilno 1854.
8. Gr. gorowicz. Wiejskie zarysy. 2 t. 12ce. W arszawa 1854.
4. Jabłonowski. Zbiór zadań arytmetycznych, zastosowanych 

do wszystkich reguł niższćj i wyższćj arytm etyki, dla u- 
żytku uczącćj się młodzi. 8yo. ilno 1853.

5. Kraszewski. Pamiętniki nieznajomego, wydanie drugie po­
prawne i przerobione przez autora. 2 tomy. 8vo. W il­
no 1854.

6. Parthenay. Dzieje panowania Fryderyka Augusta lig o  Kró­
la Polskiego, z 7 rycinami. 8vo. W arszawa 1854.

7. Reichenbach. W ędrówki po świecie zwierzęcym z kilkuna­
stu pięknemi drzeworytami czarnemi i kolorowanemi. 8vo. 
Wilno 1854.

8. Sicmieóski. W ieczornice pow iastki, charaktery, życiorysy 
i podróże. Tom lszy  z prenumeratą na tom 2gi i 3ci. 
8vo. Wilno 1854.

9 . Suchocka. Powieści dla dzieci różnych stanów. 12ce. W ar­
szawa 1854.

1 o. Szulc Dominik. Pisma z kartą jeograficzną. 8vo. W ar­
szawa 1854.

11. Tieck Ludwik. V ittoria Accorombona. 2 t. 12ce. W ar­
szawa 185 4.

12. W iercieńska. Siostra miłosierdzia, powieść. 2 tomy. 12ce. 
W arszawa 1854.

13. Zycie Fryderyka W ielkiego Króla Pruskiego, z 12tu ry­
cinami. 8vo. W arszawa 1854.

( 1 2 9 )  D o k t o r a  I l o r c h a r d t a  ( '• « )
za Najwyższym Cesarsko - Królewskim Przywilejem  

n r o m a t y c z n o - l e W n i 'M k i e  ,a l ino  a aj o i.
O J wielu towarzystw lekarskich i tychże Europy Dostojeństw 
jako prawdziwe i najlepsze dla skóry uznane, a w skutek przy- 
cbylnćj opinii i wniosku Król. Wysok. Lekarskiego W ydziału, 
przez Król. Bawarskie Ministeryum Państwa niedawno uprzywi­
lejowane zostało. Mydło z Ziół Doktora Borchardta nadaje 
skórze miękkość aksamitowi podobną i młodzieńczą świeżość, usu­
wa na zawsze O g o r z a ł o ś ć  O l i  S l o i l C f t ,  ,
o § u i k ę .  w ę ^ r o w a t o ś c i *  K r o s l  j  z a s k ó r n r ,  
p r y s z c z e ,  w r z e i l z i e n i c c  itp ., zachowując skórę 
przeciw wszelkim szkodliwym wpływom zmiany powietrza. Prze- 
dewszy tkićin ma tę własność, i i  utrzymuje skórę dzieci deli­
katną. W  kąpieli użyte, działa nadzwyczajnie, gojąc i wzmacniając.

Składy c. k. uprzywilejowanego Mydlą z Ziół Doktora Bor­
chardta znajdują się:
W  l i r a k O W I C  u Józefa Bartla N. 8 3 9 ; tudzież: W Bil- 
skll u Aptek. Alex. Stańko; 10 Bochni u p. Niedzielskiego; 
JO Brodach  u Karola C arnelli; 10 Cierniowcac/l  u Ign. 
Schnirch i Tom. Zacharyasiewicza; w .Jarosławiu  u Ign. B .jan; 
JO Kałom ci  U S. W ieselberga; W Łańcucie  u Ant. Swo­
body we Lwowie  u W. W illmana; io P rzem yślu  u E lw. 
M i c h a l s k i e g o ;  W RzesZOlric u !gn. Schaittera; W S en d z i-  
s-tacie u J . Kownackiego; w S tan is ław ow ie  u Aptek. Jana 
Tomanek; 10 Tarnopolu  u Markusa Sehlifld; 10 Tarnowie 
u Józefa Jahna i na Podgórzu  u S. Sehlesingera.

U zw yź wspomnionych panów na składzie jest także do nabycia 
p r a w d z i w a

Dri Suin de Bontemard1 paczka  
po

40 kr. tn k.
aromatyczna

p ó ł  paczk i 
po

20 kr. m. k.

■  * 9 9
Zalin Pasta Doktora Suin deBoutem ard zdziałaniem  wzmacnia- 
jącćni dziąseł, łącząca niezawodne, nieszkodliwe czyszczenie zę­
bów, usunięcie tworzących się na nich zwierzęcych i wegetacyj­
nych parasitów, wywierająca niemnićj zbawienny wpływ na całe 
wnętrze ust i cuchnienic, może być słusznie zaleconą jako n a j ­
lepszy  i najtarisZl/  środek do wykształcenia i konserwy zę­
bów, tćj to istotnćj części ludzkiego zdrowia i piękności, nadto 
jako ku ochronie chorobliwych przypadłości właściwa.

CrT względu na wielokrotne naśladowania i fałszo-
arcvm! wama obudwóch powyższych słynnych Artykułów, 

^  ra°Ẑ  S'ę łlrzy kupnie tychże na to łaskawą zwró-
' 010 uwjS ? i że Mydło z Ziół Doktora Borcharda,

vr b iah ch zie onem pismem drukowćm, i na obu końcach obok 
załączoną pie< ząt ą °Patrzonych paczkach, po 24 krajcary w m. k. 
przedawanćm bę< Z1C ’ za-ś Zahn Pasta Doktora Boutcmard na 
odwrotnćj stronie, |*a 8 ia czerwonóm złoto-brązowóin obwinię­
ciu herb familijn) 1 acsimi c ra Suin de B oitem ard zawiera. 
W M /K S* C° d° 6pr° Wal  .ia e n Vros  tych artykułów, mo- 
0 B Ę F  żna się ZS '°S1Ć Jed-'n ,c 'j°  Ko“ Ptoaru głównój prze­
syłki w B erlinie, Spandaucrstrasse N. 7 2.

190) Ignacy Schentter w  Rzeszowie,
- V .  Szanowni! P“b,i: r i l»oIn?c*» i  K w i a t ó w ,

(190) 

p

(1 -4 )

rzcasyoh , aptekarskich i farb dostać mosaa.

(tio7) W  nowo urządzonym handlu (14-ie

Ipacego SCHAITTER w Rzeszowie
dostać można oprócz wszystkich innych towarów korzennych i 

aptekarskich z nowo przybyłych zapasów:
P. Dr. Borchardt Mydełko z ziół aromatycznych p o . . .  • kr. 2 4 
P. Dr. Suin do Boutemard Pasta do czyszczenia zębów po kr. 20 
Essencya augsburska długiego życia mała flaszka p o . . . .  kr. 40

duża po . . . .  złr. 1 kr. 2 0 
Proszek p. Empergera do ostrzenia brzytew, bardzo sku­

teczny po ....................................................................................... kr. 10
Pastilles digestives de Bilin w pudełkach p o ...................... kr. 40
P. Genthona likier badeński duża flaszeczka złr. 1 kr. 3 6

mała flaszeczka......................kr. 50
Balsam węgierski Seehofera flaszeczka......................................kr. 20
Algofon, nowy środek do prędkiego uleczenia bólu zębów

flaszeczka.......................................................................................kr. 2 4

( 1290) Królewsko-prnski pułkownik du Trossef. c-‘3)
Brygadyer żandarmeryi kraj o w ćj t kawaler orderu orla czer­

wonego i żelaznego krzyża itd. w B erlinie, zeznaje następnemi 
słowy doświadczoną użyteczność Goldbergerowskic/i ła ń ­
cuszków  wraz z poniżćj wymienionemi panam i, którzy 
równie wartość gojenia tego środka doświadczywszy, z świadec­
twem najżywszćj wdzięczności każden z osobna się wynużyli.

„O d lat 12tu cierpiałem na suchy ból i mocne nabrzmienie 
„jednego kolana, które często nietylko mi silny ból sprawiało, 
„ale nawet i w chodzeniu przeszkadzało. Przez użycie i nieu­
s ta n n e  dwumiesięczne noszenie Goldbergerowskich galwaniczno- 
„elektrycznych reumatyzmowych łańcuszków, nietylko ból ten 
„usta ł, ale nadto i nabrzmiałość kolana zniknęła, w skutek 
„czego, z wielkićm mojem ukontentowaniem to dla pana Gold-
„berger poświadczam".

L rsm  V. Baer ,  król. pruski podpułkownik w Regenwald.
Philipp,  król. pruski major w Głogowie w Szląsku.
Dr. Meyer, ewangelicki pastor w Czakau pod Torgau.
K arol Zehelein,  król. pruski konsul w Neapolu.
Pr. Menzigei v. P re isen th a l ,  aptekarz w Krems

w Wyższćj Austryi.
Motthiesseu , radca kancel. i sędzia w Gliiekstadt, w Holstein.
V. Harder  król. pruski podpułkownik a. D. w Stralsundzie.
L r.  Szlosarczyk ,  kanonik i proboszcz katedr, w Tarno­

wie w Galicyi.
P. Purkay,  c. k. porucznik artyleryi w Budweis w Czechach.
J e n e r a ł  A nt onini) poseł w Turynie w Królestwie Sardynii.
R oller , dyrektor instytutu głuchoniemych w Friedbergu 

w Hessyi.
0. K rey tz ,  król. prus. major w D. w Landsbergu w Prusiech.

#) Znajdują się na składzie u tfÓ Z . I l a r t l  W  l i r a -
k o i r i e ,  u  f j s r u .  S c l m i r c l i  w  C z c r n i o w -  
c a c l i  i  u  I W i l l m a n u a  i v e  I j w o w i c .

( 130) (2-7)Za ces. król. przywilejem
Dra H  A  R  T  U  N  G 

O l e j e k  z  k o r y  C l i i n y
do konserwowania i upiększania wzroslu w łosów  
służący, —  którego flaszka jedna z przepisem do 

używania 5 0  kr. m. k. kosztuje.

, wmmik i  mm
do używania i wzmocnienia wzrostu w łosów  s łu ­

ż ą c a .—  Cena słoika z  przepisem 5 0  kr. m.k.
Środki na włosy Dra IIARTUNG odró- rgą> 

iA  żoiają się swą doświadczoną i dosko- 
C n f r /^ ^ A a s lą  dobroci zaletą i taniośoią bardzo /fcCTci? 

SL^TfR-f%5fej]jkorzvBtnie. od tych tylokrotnie zaleoa- Hągnjjęf-,'. 
nych Makassar-Lopianowych-korzenio- 
wych i jn ry ch  wszelkich olejków na 
włosy i pomad, i z tego względu mogą 

    być z wszelką słusznością Jako najle­
psze i najtańsze w swym rodzaju sumiennie zaleoanc. 
Szczegółowo prospektu udzielają się bezpłatnie, samo zaś środki 
prawdziwe niefał^zowane, są do nabycia Jedynie tylko w Krako­
wie u pana Józefa BARTLA w Rynku głównym pod N. 339 na 
pierwszćm piętrzę; jakoteż: w Białej u Aptekarza AI<x Stonko; 
w Bochni u p. N cdzielskiegn; wBrod»ch 0 harola Carnelli; wCzcr- 
niiwearli u Ign. Schnirch i Tum. Zachanasiewicz; w Jarosławiu 
u Ign. Bajan; w K .łomei u S. Wieselberga; w Łańcucie u Ant. 
Swobody; we Lwowie u W'. Wilirosnnn; w Przemyślu u Edwarda 
Michalskiego; w Rzeszowie u Ign. Sclieuttera; w Sendziszowio u 
K. Kownackiego; w Stanisławowie u Aptekarza Jana T.monek: 
w Tarnopolu u Markusa Sohl fs i; *’ Tarnowie u Józefa Jahna i 
w Podgórzu u S Sehlesingera.

RśKTUNCsl
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Licznie zgłaszających się. Prowent Pieszo w ma honor 
M-śiwy  zawiadomić, iż miesięczne

B Y C Z K I i J A Ł Ó W K I
ze znanćj rassy Żuław skiej, są tamże znów do nabyoia do d. 15 
marca po cenie z łr. 10 sztok*. (178—2)

W Biórze c. k. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego Krako­
wskiego przy ulicy Szewskiej Nr. 33 s • ułożono Buraki z produ­
kcji W jgrzynowic do przesyłania według warunków poprzednio 
ogłoszonych przez Dziennik Cta>- y  ttniejszych ilościach nad 
garncy 4 wyłącznie dostać tylko można na wagę w Biurze To- 
tcaraystiDa:

Buraków brnnszwickich
fuot po 30 b,

Buraków hohenheimskich
funt po 40 k r .  m. k.

Z a  opakow anie  p r z y  kożdych 2 fu n ta c h ,  dodaje s ię  po 3 k r .  m .k .  
L i s ty  p rzy jm u ją  s ię  ty lko  fra n ko w a n i. ( 1 9 0 - 1 - 8 )

W W D o B W
KOTLARSKO.

Pra cow a łem  d ługo  w k r s j u  i za  g r a n ic ą  w , ó z „ ^ t h  p r a c o w n a c h  
wyrobów  miedzianych i ż e la z n y c h ,  a  z a ło ż y w s z y  te r» „  p racow nic  
na  Koohanowie, przyjm uję  zam ów ien ia  na  w y ro b y  m iedzi»„c j i cl  
l a z n e , a p a ra ty  p a ro w e ,  d y s ty la c y ja e  i go rze ln iane ,  p od ług  na  -  
now szych  sposobów teraz  we F ra n c y i  i Niemczech n ż r w a n y c h ,  — 
o raz  z d e a ty la o ja  połąozone, s ik a w k i  rozm aitego  ro d z a ju ,  s a m o ­
w a ry ,  naozynia  kuchenne,  g a r n k i ,  r ą d l e ,  k o c io łk i ,  fo rm y Ro pie­
c z y w a ,  że lazne  naczynia knehenne t rw a le  c y n ą  n n g ie l .k ą  pob elane,  
i wszelk ie  w y ro b y  do zawoda mego na leżące .  Z w szelk ich  zam ó­
wień u iszczam się j a k  nńdnkładnió]  i do cenach  m iernych .
(1 8 1 -1 -6 )  Franciszek P ierzchalski,
majster Kotlarski przy ulicy Nowy S siat pod L. wKiakowie.

Bei Ferd. Baumgardten in Krakau ist haben: 
Sind’s , sicher nnd geschwind heilender

P  F  E  R  D  E  -  A  U  Z  T ,
o d e r

grundlicher Unterricht iiber die Erkenntniss, U r- 
sachen und Heilung der Krankheiten der Pferde.

ró l l i g  um gearbci te t
von Carl Wilhelm Ammon.

M it Anmcrkungen und Zusazen  vcrschen 
von Seyfcrt von Tennecker.

E 'lfie verbee«crte Aoflape. 
f l - 3 )  Frankfurt am M iin, 185?. P reis: 3 Gulden Cgbv. M’e.

PT-DOBRA ZIEMSKIE SWINARY
w Powiecie btuboicsim, Guberuii llauomssićj, pomiędzy miastmiu 
Stopnicą, Paoanowcm i Nowem-Miastem Korczynom położone, od 
rzeki W isły  a/4 mili; oałej przestrzeni morgów 983 miary ebeł- 
■nińskićj obejmujące, gruntów zaś ornych dworskich 426, ł ą k i  89 
morgów, w glebie w  */4 częściach pszennej ,  * odp wiednia pnń- 
szoryzną, sa do sprzedania z wolnój ręki każdego czasu, lub do 
wydzierżawienia od św .  J a n a  r.  b. na lat 9 do ! 'tu .  Wiadomość 
bl iższą  pow ziąść  można u W . K ory tow skiego  Notaryueza w K ra- 
kowio,  lub w Królestwie Polskióm u W . Massalskiego w L rlow i- 
oaeh pod Szkalbm ierzem.________________________  (193)

(153) K r ó l . - P r u s .  O b w o d o w e g o  F iz y k a  (3 4 )“  w

CUKIERKI 1
(Cena pudelka duiego 40 kr. m. k. — Małego zaś 20 kr. m. k.)

Cukierki te z najwyborniejszych ziół i roślinnych soków złożo­
ne, z częścią najczystszego krystalizowanego cukru utworzone, 
mogą sic sumiennie polecić jako środek domowy, przeciw dra- 
źnienin guchego kaszlu , zam uleniu, duszno­
ściom , chrypce, grupie i innym kntarouyiii -ł*no­
śniom. Działanie ich we wszystkich tych przypadkach uśm ie­
rza, drażnienie uspakaja, a szczególnie dobrotzymio 
wpływa na drażnienie rury powietrznćj, wyrzut śliny bardzo u ła ­
tw ia, i ewemi łagodnie pożywnemi i wzmacniające nr częściami 
składowemi, skóry ślinowe w bronhiach napowrot wzmacnia.

Doktora KOCH cukierki z Z ió ł, znajdują się 
na składzie w k r a k l l t v i c  jedynie tylko u 
p .  J ó z e f a  D a r t l ,  dokąd często nowe przc- 
sólki nadsdłane będą; są one w obdluż: ich 
pudelkach pakowane, których biała z bruna­
tną etykietą drukow aną, białą tu  obok pie­

czątkę zaw iera, a na którą w celu uniknienia fałszywych i pod­
robionych podobnych wyrobów, łaskawie zwrócić uwagę należy.

f t iW ł

w R° .m

W  drodze dz ia łów  n a  publicznej I oytacyi  w T ry ­
bunale Cywilnym  Gubernii  W a r s z a w s k ie j  w  \ V * r -

  szawie, na dniu t0/,,  marca 1854 r. sprzedana zo-
swnie przygotowawczo nieruchomość Nr. 414 A. B w W arszawie 
połąozona, składa się z Hotelu Gerlacha i oddzielnej nieruchom' śei.

Obiedwio te nieruchomości stanowią czworobok, graniczący nd 
frontu z Krakowskićm-Przedmicściem. z boków dwóch z Saskim 
Plaoem, a z czwartej strony z ulicą C zystą, składa s'ę z Kamie­
nicy frontowej o lóm piętrze, dwóch oficyn o lein picirze, staj n, 
wozowni, oficyny, wszystko murowanych; don.u o parterze mino­
wanego, < f,cyny o parterze i innych przedmiotów gruttu  dziedzi­
cznego 15.274 łokci kwadratowych wynoszącego.

Nieruchomość ta otaksowana została przez biegłych przysięgłych 
na kwotę ra. 100,489 k. 14% , od klórój licytac_va się e s c z n i — 
Vadium wyznaczone jest ra. 4500. Cały szacunek nal-ży s y . ł ic i c  
w ciągu dni 20tu od oetatceznego przy-ądz.enia. W ośm dci po po­
wyższym terminie odbytą zostanie ostateczna li<-ytacya.

Warunki przejrzeć można w W'yddale II;im Trybunału i u Ma- 
derski-go Patrona w W arszawie pod Nr. 545 mieszkała rro

( ' • O     " B (? )

Niemiecki wychowania i naukowy Instytut 
w Mysłowicach.

Od listopada zeszłego roku, ittofoje tutaj jed^n niemiecki. r ry~ 
watny Instytut naukowy, w którym w«>!yb.taie u uicjctnoŚGi 
stara i n we mowy uczone bę.fa. Foncyonarzc otr^ym,,J l  takżo 
w muzyce i gymnastycc inforniacya. Of. rth hę«1 y prosto do 1 rre -  
łoźoncgo tegoż Instytutu Dra Ilildebrandt w IWysfoWicaO.'i nadsj-ianc.

Dentsche Erziehnngs und Lehranstalt 
zu Mysłowitz.

Seit November v. J . bestelit h ie r  eine Deutsche m i  - L c l r a n -
sta lt, in welchcr alle Schulwiseensch' f tr r .  ę i,a un' r c [,e. ‘ ' en
ge leh r t  w erdeą .  Pensiona ire  erha lD n . «  h m M u - tk  um! ,n ,1 , G v -  
mnastik Dnterri. ht. Offcrten werden d rek an den V orsteher d e r  
A nsta l t  Dr.  I l i ldebrandt zn Mysłowitz  e r  e c ____________ (  ■> i 3 )

Ci *>) (  -3 )

J A N A  K O R N E C K I E G O
przy ulicy Szerokiej,

Węgierskiej sf;;;  
r,7  f; Śliwowicę 2nasto-Ietnia,



8 Dodatek do Czasu.

ZABEZPIECZENIE
przeciw

G RAD01ICI0I

m  i i i : m m i i
całkowite

WYNAGRODZENIE

Centralna Dyrekcya c. k. uprzyw. towarzystwa „Assicurazioni Generali^ w  Tryeście postanowiła, nowo
otworzoną gałąź zabezpieczenia przeciw szkodom przez

'v \iządzonym , także w  kraju naszym zaprow adzić, i zabezpieczenia tegoż rodzaju od nadchodzącej wiosny począwszy udzielać.

ZABEZPIECZENIE PRZECIW GRADOBICIOM
za opłatą  sta łych  premii pod zaręczeniem bezzw łocznego całkow itego w ynagrodzenia szkód tow arzystw o udzielać będzie. 

Prem ia (procenta} wym ierzone na podstawie wielu co do przedmiotu zebranych statystycznych wiadomości, z zastosowaniem do
niebezpieczeństw  które towarzystwo podejmuje, wszelakoż

z uwzględnieniem jakości ziemiopłodów, ich mniej lub więcej prawdopodobnego podpadania zniszczeniu przez gradobicie,
jakoteż i okolic w  których gradobicia częściej się pojawiają. Ułożono zarazem

na słusznej i sprawiedliwej podstawie, tak: że takowe każdemu łatw o dostępne, a stronom , T , .
dziejstwem okazkć śiS mote Ud"'l ł  maJ^ ra w raz,e kl«sk' ™zaprzeczoncm dobro-

W ziętość , którą towarzystwo „Assicurazioni Generali" w r. 1831 zawiązane w gałęziach zabezpieczenia na przeżycie  i dożywocia  i 
cyi ogniowej tak w naszym jakoteż we wszystkich krajach c. k. Austryackiej Monarchii i za granicy szczycić się może 5 które bilansem z X o " " '
1852  roku ogłoszonym fundU SZ  Z a r ę c z a j ą c y  p r z e s z ł o  d ziesięć  m il io n ó w  z ł r .  m . fe. [okazało, przedstawia nam zaszczytniC6-  
kojmię, iż nowo utworzony wydział r^”

poszTklwaJym '^d^1 “ależycie uwzS1§dnionym> a P™ez P. T. panów właścicieli dóbr ziemskich, dzierżawców i reszty gospodarzy wiejskich licznie 

Dla udzielenia potrzebnego objaśnienia i doręczenia wniosków do zabezpieczenia poleca się:

Im ieniem  c. k. u p rzyw . to w a rzys tw a  „A ssicurazioni G enera li\

w Krakowie
F. J. Kirchmayer i Syn

Ajent jeneralny w Tarnowu
I.B. Goldm ann.

T arnów  w Lutym 1 8 5 4 .
(Bióro przy ulicy Wałowej głównej pod liczbą I3 i

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny* w Drukarni Czasu Antoni Czapliński zarząd


